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Niech żyje rząd 
r o b o t n i c z y  
i włościański!

W arunki p ren u m eraty:
w W zrs2awie z odnoszen iem  

m iesięczn ie Zł. 4.—
te z  odnoszenia  „ 3.50
P t  prowincji m iesięczn. „ 4.—
Zagranicą „ 6.—
Za zm ianą adresu 10 groszy

R edakcja przyjm uje interesantów  od 
‘  —  2 po poi. Za zwrot rękopisów 

redakcja  nie odpow iada.
A dm inistracja ęzynna od 9 do 5 bez 
przerwy. Kasa czynna od 11 do 2 

Rachunki p łatne w środy.
elef. R edakcji 176-70. fldm in. 120-13

CMII
CEMTRAUtY
ORGAN PPS

NI ECH ŻYJE  
SOCJ ALI ZM!
Ceny og łoszer lj
.2  w tek śc ie  (p rz e d  kron.)  23 groszy 
| j  n ek ro log i  10 .,
n  zwycza jne  15 „
o  d r o b n e  za  jed e i l  w-/r3i 10

C eny o g ł o s z ę )  na leży  ro z u m ieć  
O  za  wiersz wysokośc i  1 m il im e t ra

Dla p o sz u k u jący ch  p racy  50S ra b a tu  
O g ło szen ia  w ^ n i e d z i e l  i. o  255 l r o ż e j  
F an taz y jn e  i t a b e le  (b i lanse )  5 )5  ..

.  O g ło sz e n ia  przyję te  po  z am k n ięc iu  
A dm inis trac ji  o  10g drożej.

Za term inow y d ru k  og ło szeń  A d m i­
n is trac ja  n ie  o d p o w iad a .

R edakcja i Admin. W arecka 7
Konto  czekow e  P. K. O. Nr. 175.

fmtmRjuszE wsztfsmicu URAJQW taczcit siU  t e  Mim«  uw
Towarzysze i towarzyszki! Protestujcie przeciwko zama­

chom reakcji na demokratyczne prawo wyborcze!
Manifestujcie w mieście i na wsi niezłomną wolę utrzymania 

5-przymiotnikowego prawa wyborczego do Sejmu i Samorządu!
m m

W iec p o lity c z n y  r o b o tn ik ó w  m ie jsk ic h
i te a tr a ln y c h .

W czwartek, dn. 2-go bież. m. o godz. 6-ej 
m. 30 w sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, 
Krakowskie - Przedmieście 66, odbędzie się 
wiec polityczny robotników miejskich i tea- 
■ ruj~ i ~ i  ' ‘ v ^ i n i — a r u

tralnych. Przemawiać będą poseł tow. R. Ja­
worowski, ławnicy; A. Baryka i A, Szczy­
piorski, oraz tt. Kurowski, Michalak, Preis, 
Szatkowski i Wysocki.

Radykalizm polski, jak próbowałem 
wykazać przed kilkoma dniami, nie ode­
grał u nas tej roli, jaka. przypadła w udzia­
le, naprzykład, liberałom angielskim, albo 
radykałem  francuskim. I nie ma danych, by 
rolę dużą mógł grać w dającej się przewi­
dzieć przyszłości; brak mu naturalnej pod­
stawy klasowej, ponieważ mieszczaństwo i 
drobnomieszczaństwo ulegają wpływom 
nacjonalizmu, brak dalej rozmachu i twór­
czości ideowej.

Sojusznikiem stałym klasy robotniczej 
w walce o niepodległość Polski i o demo­
krację w Polsce był ruch ludowy.

Źródła jego wyglądają rozmaicie w 
dwuch głównych pod tym względem dziel­
nicach Rzeczypospolitej: Kongresówce i
Małopolsce.

W  dawnym zaborze rosyjskim począ­
tek pracy na większą skalę, Jeżeli pozosta­
wimy na uboczu nielegalną działalność pro- 
'Pagandystyczną i oświatową organizacji i 
kół Ligi Polskiej, później Ligi Narodowej 
2 czasów młodości narodowej demokracji,— 
to wysiłek ,,Zarania i t. zw. zaraniarzy. 
Wysiłek ten odznaczał się przez lat kilka 
charakterem prawie wyłącznie oświatowo- 
kulturalnym i wychowawczym o bardzo wy­
sokim poziomie; położył on wielkie zasłu­
gi dla pomniejszenia klerykalizmu, zaco­
fania kulturalnego, wstecznictwa politycz­
nego w masach włościańskich. Do polityki 
czynnej „zaraniarze" wkroczyli dopiero w 
przededniu wojny światowej, stając odrazu 
w szeregach obozu niepodległościowego. 
W  toku wojny i po niej stalli się ośrodkiem 
i,Wy zwolenia".

W Małopolsce, zwłaszcza w Małopol­
sce Zachodniej, ruch ludowy przybrał od­
razu charakter wybitnie polityczny i zacho­
wał go poprzez epokę ks. Stojałowskiego, 
SŁapińskiego aż do Witosa.

Do pierwszego Sejmu odrodzonej Rze­
czypospolitej obie gałęzi ruchu ludowego 
dostały się, jako stronnictwa dzielnicowe. 
W samym Sejmie nastąpiły przeróżne 
zmiany, przegrupowania, połączenia się i 
rozłamy, aż wreszcie proces, trwający i w 
Sejmie następnym, doprowadził do sytua­
cji obecnej w której mamy trzy główne 
odłamy ludowe: ,,Wyzwolenie", Związek
Chłopski i ,,Piasta' , oraz parę grupek po­
mniejszych o swoistem zabarwieniu, jak 
Radykalno - Chłopskie Stronnictwo ks. 
Okonia i Niezależna Part ja Chłopska p.
Woj e w ó d z k i e g o .

By zdać sobie sprawę dokładnie z obli­
cza, wad i zalet naszego ruchu ludowego 
należy pamiętać zawsze o rzeczy następu- 
Utcej:

W łościaństwo na zachodzie stanowi 
czynnik konserwatywny. W e Włoszech u- 
dzieliło poparcia faszyzmowi, we Francji 
udzieliło go Blokowi Narodowemu, w Ba­
w ar j i jest podstawą reakcji monarchistycz- 
nej, w Austrji — chrześcijańsko - socjal­
nych. Im dalej na wschód i pokidnio- 
wschód, tem bardziej wysuwając się na 
pierwszy plan włościańskie kierunki rady­
kalno - demokratyczne. Tak sprawa wyglą­
da w Polsce, na Bałkanach, w krajach bał­
tyckich, w Rosji. Wynika to z charakteru 
problemu rolnego w tej części Europy. 
Kwestja rolna nie została tu rozwiązana. 
Antagonizm między włościaństwem a więk­
szą własnością ziemską, albo wogóle klasa­
mi, wrogiemi gruntownym i szybkim refor­
mom społecznym, jest bardzo ostry. W  wal­
ce o ziemię włościaństwo automatycznie 
poniekąd zostaje wciągnięte w walkę ogól­
ną pod hasłami dem okr a ty cznemi. Powsta­
je idea solidarności robotników i chłopow, 
w wielu sprawach pierwszorzędnej wagi 

ruch ludowy kroczy śladami partji socjali­
stycznej.

Rzecz naturalna, istnieją sprzeczności 
w pojmowaniu reformy rolnej między So­
cjalizmem a ludowcami. O . sprzecznościach 
tych, nieraz głęboko sięgających, pisać w tei 
chwili nie zamierzam. Ale podkreślić trze­
ba z całą powagą, że z chwilą wprowadze­
nia w życie takiej czy innej reformy, ale 
reformy istotnej, włościaństwo może pójść 
dwiema drogami, równie dobrze w Polsce, 
jak i w  innych państwach Wschodu: może 
pozostać wiernie przy sztandarze demokra­
cji, może jednak zawrócić z miejsca w kie­
runku reakcji i obrony starego porządku.

W polskim ruchu ludowym i jedna i 
druga tendencja już się ujawniają. Owa 
druga właśnie tendencja czeipie soki ży­
wotne przedewszystkiem z sobkostwa i e- 
goizmu stanowego niektórych warstw włoś­
ciańskich, piowtóre zaś z dwuch zjawisk 
swoistych, właściwych specjalnie naszym 
stosunkom. O nich to chciałbym nieco dłu­
żej pomówić.

Zjawisko pierwsze — to praktycyzm, 
powiedziałbym, wygórowany. Reprezentu­
je go p. Witos, jednostka silna, umiejąca 
narzucać swój punkt widzenia otoczeniu. 
Nastrój tego rodzaju rozumiem mniej-wię- 
cej tak: Ideologja, program, zasady są 
to rzeczy, mające swoje znaczenie, ale nie­
zbyt duże. T raktuje się je raczej lekcewa­
żąco. Głównie idzie o praktyczne, realne 
zdobycze partyjne, stanowe, klasowe. Dziś 
można je osiągnąć w sojuszu z klasą robot­
niczą? bardzo dobrze. Ju tro  wygodniej w 
soółce ze Związkiem Ludowo-Narodowvm?

doskonale. Pojutrze aktualnie wyglądają 
środki rewolucyjne? ,,róbmy" rewolucję. 
Otrzymamy pięć mandatów więcej w razie 
ograniczenia prawa wyborczego? ograni­
czajmy prawo wyborcze. No, a demokracja? 
W zruszenie ramion: tem gorzej dla demo­
kracji. W rezultacie rola wychowawcza 
„Piasta" w stosunku do mas włościańskich 
stała się zupełnie ujemna. Nie chodzi tu o 
osoby, ale o pewną psychologję zbiorową.

Zjawisko drugie posiada niemniejszą 
wagę. Polega ono na tym groźnym dla przy­
szłości fakcie, że ruch ludowy w Polsce do­
tąd nie wytworzył własnej, zdolnej do dal­
szego rozwoju ideologji. „Zaranie" rozpo­
częło ongi odpowiednią pracę. W  okresie 
późniejszymi przerwano ją. „Wyzwolenie" 
rozrosło się może zanadto szybko na obie 
strony; próbowało wchłonąć całe włościań- 
stwo i najróżniejsze poglądy inteligenckie. 
Nic dziwnego, że nie starczyło siły asymila- 
cyjnej. Musiały przyjść rozłamy, zapocząt­
kowane przez anarchizujące, zacofane u- 
mysłowo elementy tak zw. Niezależnej P a r­
tji Chłopskiej. I rezultatem  takiego rozro- 
stu, wyprzedzającego proces asymilacji, był 
nieunikniony chaos ideowy. „Wyzwolenie" 
nabrało ujemnych cech charakterystycz­
nych, o których pisałem w odniesieniu do 
naszego „radykalizmu" inteligenckiego.

I dlatego ani „Piast", ani „Wyzwole­
nie" nie spełniają olbrzymiego zadania, ja­
kim jest wychowywanie mas włościańskich 
w duchu demokratycznego poglądu na 
świat. A czasu pozostało nie wiele. Życie 
pcha coraz mocniej w kierunku realizacji 
reformy rolnej. I coraz bardziej niepoko­
jąco wyrasta przed nami wszystkimi pyta­
nie, jakie będą dalsze losy polskiego ludu 
wiejskiego. Dla klasy robotniczej pytanie 
to nabiera specjalnego znaczenia. Dziś nie 
jesteśmy pewni w Sejmie i w kraju, co u- 
czynią stronnictwa włościańskie w całym 
szeregu palących spraw. Nie jesteśmy pe­
wni, bo w jednym stronnictwie zasady wo- 
góle uchodzą za rzecz mniejszej wagi, a w 
innym znowuż — nie wie lewica, co czyni 
prawica.

w
MARKS BĘDZIE WSPÓLNYM KANDYDA­

TEM STRONNICTW REPUBLIKAŃ­
SKICH NA PREZYDENTA NIEMIEC.

WNIOSEK Z. P. P. S., WYZW. I ZWIĄZKU 
CHŁ. W SPRAWIE ZAMORDOWALNIA 
BAGIŃSKIEGO I WIECZORKIEWICZA 
BĘDZIE W CZWARTEK PRZEDMIO­
TEM DEBATY SEJMOWEJ.

ZAMACH REAKCJI NA WOLNOŚĆ ZGRO­
MADZEŃ.

II DZIEŃ STRAJKU ROLNEGO.
RADA NACZELNA P. P. S.
O ZASIŁKI DLA RODZIN REZERWISTÓW.
ARESZTOWANIE KOMANDORA MARY. 

NARKI WOJENNEJ.
ZAMACH NA POCIĄG POD WARSZAWA..
ODCINEK: TOMASZ ARCISZEWSKI, WSPO­

MNIENIE Z ORG. BOJOWEJ. PROWO­
KATORZY SANKOWSKI I DYRCZ.

Nie należę bynajmniej do wrogów ru­
chu chłopskiego w Polsce. W łaśnie, jako 
człowiek przyjazny, twierdzę, że energiczna 
praca nad zbudowaniem jego ideologji na­
leży do zadań niezmiernie pilnych w na­
szych stosunkach politycznych. Jeżeli kie­
rownicy tego ruchu nie potrafią tej pracy 
wykonać, albo ją zlekceważą, mogą łatwo 
pogrzebać owoce wysiłków całych pokoleń, 
a zarazem osłabić na lata żywe siły demo­
kracji polskiej. Jeżeli zaś — odwrotnie — 
ideologja zostanie opracowana, przestanie­
my być niewątpliwie świadkami takich walk 
wewnętrznych, takiego typu walk wewnę­
trznych, jak ostatnio ipo Kongresie „W y­
zwolenia", tak szybkich „ewolucji", jak p, 
W itosa od 1922 r. do 1924 r.

Mieczysław Niedziałkowski.

Rada Naczelna P.P.S.
Sprawozdanie wczorajsze uzupełniamy 

wzmianką, że był jeszcze referat tow. dr. Kop­
cińskiego o działalności T. U. R.

W SPRAWIE PRASY I WYDAWNICTW. 
Przyjęto podane już w  „Robotniku" wnio­

ski konferencji prasowej o konieczności zało­
żenia tygodnika partyjnego i powołania do ży­
cia w tym celu Stowarzyszenia Wydawnicze- 

i go P P. S.. dalej — o stworzeniu Centralne­
go Funduszu Prasowego, oraz o miesięczniku 
teoretycznym.

Przyjęto wniosek w sprawie kolportażu: 
„Należy w każdej miejscowości, gdzie 

znajduje się większa liczba zorganizowanych 
tow., utworzyć komitety kolportażowe, które 
zajmą się rozprzedażą wszelkich pism i wyda­
wnictw partyjnych w kioskach, sklepach, sa­
lach stow, robotniczych.

„Kom itety kolportażow e powinny zaraz 
po utworzeniu się podać swoje adresy redak ­
cjom pism : wydawnictw partyjnych.

„Jako zasadę przyjmuje się rozsyłanie dru­
ków partyjnych za pobraniem pocztowem lub 
za gotówkę, przyczem ma być udzielany rabat 
ze strony wydawnictw".

W sprawie dnia prasy:
„Rada N. wypowiada się za potrzebą zorga­

nizowania przez Ccntr. Wydz. Pras. powszech­
nego dnia prasy soc. w całej Polsce.

„Rada N. poleca C. K. W. wprowadzić 
stały znaczek prasowy, w myśl wniosku Sekr. 
Gen.".

SPRAWY ORGANIZACYJNE.
Konferencja kobieca.

Rada N. uchwala zwołać w Warszawie, 
dn. 31 maja i 1 czerwca r. b. Ogólnokrajową 
Konferencję organizacji kobiecej P. P. S.

Program i sposoby zwołania będą ustalo­
ne przez C. K. W. łącznie z Egzekutywą Centr 
Wydz. Kobiecego.
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KONGRES PARTYJNY.
Rada N. uchwala zwołać w bież, roku 

Kongres partyjny. Kongres odbędzie się we 
Lwowie. Termin ustali C. K. W.

'Program obrad Kongresu oraz przydział 
mandatów dla poszczególnych okręgów par* 
tyjny-ch ustali przedkongresowa Rada N.

Mandaty na Kongres przysługują danemu 
okręgowi partyjnemu, o ile:

a) nadesłał sprawozdanie ze swej działal­
ności za okres od ostatniego Kongresu do 1-go 
Iipca b. r. włącznie;

b) nadeśle dokładny spis członków orga­
nizacji;

c) uregulował pełną należność za podatek 
partyjny od swoich członków.

Za podstawę do ilości mandatów na Kon­
gres dla danego okręgu bierze się:

a) spis członków;
b) ilość pobranych legitymacji;
c) wpłacony do Kasy C. K. W. podatek 

partyjny od istotnej liczby członków w danej 
organizacji za okres od ostatniego Kongresu 
Partji do miesiąca zwołania Kongresu.

FINANSE PARTYJNE.
I. Podatek Międzynarodowy.

'Rada Naczelna trchwafa:
1) W prow adza się dla w szystkich czionków  

Partji specjalny znaczek podatkowy na rzecz 
Międzynarodówki Socjaiis tycznej,

2) Znaczek ten  nabyw a jednorazow o każdy 
członek P a r®  na początku każdego roku  kalen ­
darzow ego z tym jednak, że najdalej z końcem 
pierw szego kw artału  znaczek pod rygorem statutu 
partyjnego opłaci.

3) W  bieżącym  zaś roku, znaczek ten winien 
być wykupiony przez każdego członka Partji w 
ciągu drugiego kw artału  t. i najdalej do dnia 1-go 
lipca b. r.

4) Cena znaczka wynosić będzie 50 groszy, 
OjKjR.-y p rry  zamawianiu każdego znaczka w pła­
cają do C. K. W. 25 groszy

5) Uchwala niniejsza wchodzi w życie z 
dniem 1-go kw ietn ia 1925 r.

II. 10% ad wszystkich dochodów nadzwyczajnych.

Rada N aczelna uchwala:
19% podatku od w szystkich dochodów  

nadzw yczajnych K om itetów  partyjnych będzie p o ­
b ierany  przez C. K. W . ryczałtow o za każdy rok  
z dohi t. j w pierwszym półroczu następnego ro ­
ku w dw óch ratach kw artalnych.

2 ) Pow yższą nałeżność za rok  1924-ty Komi­
te ty  wpłacać będą  do Kasy C. K. W. na zasadzie 
ilości pobranych legitymacji członkow skich w s to ­
sunku 1 grasz miittSfęcznie od każdej legitymacji.

3) P rzy  obliczaniu rocznej należności z po ­
wyższego ty tu łu  — 10 miesięcy liczy się za rok  
kalendarzow y, czyli, że ogólina należność za 10% 
podatek  od dochodów  nadzw yczajnych będzie wy­
nosić rocznie 10 groszy od każdej legitymacji 
członkow skiej.

4) U chwała niniejsza wchodzi w życie z dniem 
1-go kw ietnia b . r.

IIL Podatek ód członków organizacji wiejskiej 
P. P. S.

Rada N aczelna uchw ała :'
1) W prow adzić specjalne legitym acje .partyj­

ne dia członków  organizacji wiejskiej P . P . S.
2) P odatek  party jny od członków’ organiza­

cji wiejskiej będzie pob ierany  co półrocze.
3) W ysokość tego podatku, łącznie z wpiso- 

wem wynosić będzie 50 groszy półrocznie i bę­
dzie kw itow any każdorazow o za pom ocą znacz­
ków podatkow ych 50 groszowych.

4) Podatek  pow yższy pobierać będą W ydzia­
ły  W iejskie P. P . S. a w fch zastępstw ie O JCR -y, 
przyczem  zamówienia będą  k ierow ane do C.K jW. 
w W arszawie.

5) P rzy  zam awianiu znaczków podatkow ych
dla organizacji wiejskiej P P . S., wpłaca się 50% 
należności za każdy znaczek t. j. 25 groszy d-o K a­
sy c. K. W.

6) C ałkow ity dochód z podatku wiejskiego
przeznacza się na potrzeby organizacji wiejskiej, i Daszyńskiego.

7) Uchwała niniejsza wchodzi w życie z dn. 
1-go kw ietnia b. r

UZUPEŁNIENIE C. K. W.
Jednogłośnie wybrano do C. K. W. tow.

N-gi dzień strajku rob. rolnych
PROWOKACJA OBSZARNIKÓW.

Dn. 30 b. rn, przedstawiciele Związku Zie­
mian powtórnie odrzucili proponowany arbi­
traż w zatargu między Związkiem Ziemian a 
Związkiem robotników rolnych Rzplitej. Krok 
swój przedstawiciele Związków Ziemian moty­
wują ciężką sytuacją gospodarczą, Stwierdza­
ją przytem, ż e  skłonni są przystąpić do per­
traktacji jedynie w sprawie zniżki płac zarob­
kowych dla pracowników rolnych. (Ag. Varso. 
via).

WEZWANIE ZARZĄDU GŁ. ZW. ZAW.
ROB. ROLNY($1.

Do robotników i robotnic rolnych województw 
Warszawskiego, Łódzkiego, Kieleckiego, Lu­

belskiego i Białostockiego!
Po rozpatrzeniu uchwał większości Zjaz­

dów robotników rolnych, odbytych dn. 29-go 
marca b. r., oraz ze względu na prowokacyj­
ne żądanie obszarników, którzy nie tylko, że 
nie chcą się zgodzić na poprawienie .orzeczenia 
Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej, lecz żądają 
obniżki zarobków —

Sekretarjat Centralny Związku Zaw. ro­
botników roln. Rzplitej PoL, na mocy upowa­
żnienia Zarządu Głównego, postanowił w wo­
jewództwach: Warszawskiem, Łódzkiem, Kie- 
leckiem, Lubelskiem i Białostockicm 
OGŁOSIĆ STRAJK POWSZECHNY NA ROLI 
od dnia 6-go KWIETNIA b, r.» upoważniając 
oddziały do ogłoszenia strajku powszechnego 
nawet wcześniej.

Sekretarz: Przewodniczący:
M. Nowicki. J. Kwapiński.

PRZEBIEG STRAJKU.
Prócz powiatów wymienionych już w „Ro­

botniku", następujące oddziały zakomuniko­
wały Zarządowi Związku w dn. 31 z. m. do go­
dziny 3-ej po po!, o pomyślnym rozwoju straj­
ku: Rawski, Płoński, Błoński, Lipnowski, Pio­
trkowski, Grójecki, Płocki, Włodawski, Koniń­
ski, Słupecki, Rypiński, Kutnowski, Ciecha­
nowski, Lubelski, Bialski i Radzyński.

, Obszarnicy w powiatach: Mławskim, Za- 
' naojskim, Radzyńsktm i Bialskim zwracali się 

do Związku Zaw, rob. roln. z propozycją za­
warcia polubownych umów.

Zarząd Gł. Zw. Zaw\ rob. roln. Rz. Pol. 
wydał polecenie oddziałom, aby z oddziałami 
Związku Ziemian, jak również z poszczególny­
mi obszarnikami zawierali polubowne umowy 
na warunkach, wysuniętych przez Zarząd Gł,, 
z tern jednali zastrzeżeniem, że umowy muszą 
być podpisane przez obie strony i zatwierdzo­
ne przez Zarząd Główny.

GWAŁTY OBSZARNIKÓW.
Obszarnicy w powiatach: Ciechanowskim,

Kutnowskim, Konińskim i Płockim wyrzucają 
bydło robotników rolnych z obór i nie wydają 
im paszy.

Jest to dzika prowokacja, za skutki któ­
rej odpowiedzialność spadnie na niepoczytal­
nych obszarników i tolerujących to starostów.

POLICJA NA USŁUGACH OBSZARNIKÓW.
W powiecie Toruńskim policjanci rozjeż. 

dżają końmi obszarniczemi po folwarkach i, 
gromadząc robotników, zapowiadają im, że 
strajkować mają prawo tylko robotnicy, nale­
żący do Zw. Zaw. rob. roln. RzpL Pol.; chade­
kom, enpeerowcom oraz dzikim strajkować nie 
wolno!

W Toruniu (pow. Toruń) policjanci Ra­
dziejowski t Barabans dodali przytem, że straj­
kujących robotników ze Zw. Zaw. rob. roln. 
Rzplitej Pol. zaaresztują j zapakują do więzie­
nia. Mało tego; policjant Radziejewski zażą­
dał nietylko, aby stolarz Grabowski otworzył 
warsztat, ale także aby wydał swoje własne 
narzędzia. Odpowiedzialności za całość tych 
narzędzi Radziejowski wziąć nie chciał, ale 
zmusił Grabowskiego do zastosowania się do 
bezprawnego zarządzenia.

W pow. Płockim rozjeżdża policja po fol­
warkach j straszy strajkujących więzieniem.

W pow. Konińskim aresztowano dwuch 
funkcjonarjuszów Związku: Kasprzyka i Bra- 
nickiego.

poprostu nieszczeroźcią, skoro ustawa jest na- 
wskroś policyjną. Co do „anarchji" carskiej, 
przez którą przeszła część Polski, to przez nią 
przeszła także i policja, której w opiekę odda­
je referent całą wolność zgromadzeń.

Analizując szczegółowo ustawę, korefe­
rent wskazuje, iż dla oceny ustawy muszą być 
decydujące następujące punkty: 1) sprawa za­
kazywania zgromadzeń, 2) sprawa rozwiązy­
wania zgromadzeń, 3) sprawa odpowiedzialno­
ści za zgromadzenia, 4) sprawa zebrań pouf­
nych i 5) sprawa zebrań poselskich.

Otóż co do punktu 1, to art. 7 daje wła­
dzy administracyjnej I instancji prawo zakazy­
wania każdego zamierzonego zgromadzenia. 
Co do punktu 2, to według art. 11-go gospo­
darz zebrania powinien je rozwiązać, jeśli za­
chodzi fakt „podburzania", zaś według art. 12 
przedstawiciel władzy ma prawo rozwiązać 

! zgromadzenie za podburzanie. Co do punktu 
3. to art. 24 przepisuje 6-tygodniowy areszt 
dla przewodniczących, którzy zgromadzenia 
nie rozwiązali mimo zachodzącego podburza­
nia. Co do punktu 4-go to art. 17 nakazuje 
rozwiązywanie zebrań poufnych, jeśli władza 
ustali, że coś tam zagraża bezpieczeństwu pu­
blicznemu. Wreszcie co do punktu 5 to art. 
27 poddaje poselskie zgromadzenia wszystkim 
przepisom przedłożonej ustawy (!!) — są tyl­
ko wolne od obowiązku zawiadamiania wła­
dzy.

Wobec tego koreferent stawia wniosek 
formalny — Komisja odrzuca przedłożony pro­
jekt jako niezgodny z Konstytucją.

W obszernej dyskusji pos. Bagiński 
(Wyzw.), Reich (koło żyd.), Chrucki (Ukr.), 
Mielczyński (N. P. R.) poparli stanowisko ko­
referenta.

Natomiast pos. ks. Kubik (Ch. N.) zapew­
niał, że niema czego się obawiać, bo „policja 
stoi na wysokości zadania".

'Pos. Piotrowski (Ch. D.}, dowodzi, iż nie­
podobna, aby policjanci posiadali „maturę’ 
(tow. Lieberman: Chodzi nie o maturę, lecz o 
kulturę). Policja nie będzie ograniczała wol­
ności zgromadzeń, bo będzie odróżniała wol­
ność od swawoli. Zresztą chadecy zgłosik 
swoje poprawki.

Po ukończonej dyskusji koreferent tow. 
Czapiński w końcowem przemówieniu w od­
powiedzi pos. Piotrowskiemu wskazał, iż cha- 

j decy (p. Bittner) zgłosili tylko .jedną popraw­
kę, raczej pogarszającą przedłożony projekt.

Referent Konopczyński jeszcze raz zape­
wniał, że przedłożona ustawa jest bardzo Ilbe- 
lalna, prawie że angielska.

Następuje głosowanie. Większością 16-fu 
głosów- przeciwko 14-tu (P. P. S., Wyzwole­
nie, mniejszości narodowe i N. P. R.) wniosek 
tow. Czapińskiego odrzucono.

Wobec tego na czwartkowera posiedzeniu 
komisja przechodzi do debaty szczegółowej.

Komisja konstytucyjna obradowała pod 
przewodnictwem pos. Polakiewicza (Wyzw.). 
Omawiano projekt ustawy o zgromadzeniach, 
odesłany przed paru tygodniami przez plenum 
Sejmu z powrotem do komisji zgodnie z wnio­
skiem zgłoszonym przez tow. Czapińskiego.

Referował prof. Konopczyński (Zw. L. N.), 
który objął referat po ks. Lutosławskim. 
Wprawdzie — dowodził referent — Konsty­
tucja w art. 108 poręcza obywatelom prawo 
zgromadzeń, atoli „Wstęp" do Konstytucji mó­
wi o tera, że trzeba „mieć na oku dobro Mat- 
ki-Ojczyzny“, a więc zasada wolności winna 
być podporządkowana wyższym celom. Refe­
rent stoi na gruncie angielskiej (!) wolności 
zgromadzeń, jednakowoż zwraca uwagę, że 
„tłum to wielkie zwierzę”, a zwłaszcza w Pol­
sce, gdzie występują cztery niekorzystne czyn-

niki: 1) bolszewizm, 2) obce narodowości, 3) 
Polska przeszła szkołę anarchji carskiej i 4) 
jest krajem analfabetów.

Referent poleca komisji przyjęcie bez 
zmian ustawy ks. Lutosławskiego.

Koreferent tow. pos. Czapiński zwraca u- 
wagę, iż cytowany „W stęp" do Konstytucji 
(jeśli wogóle ma być argumentem w debacie 
nad konkretną ustawą) mówi o utwierdzeniu 
Rzeczypospolitej „na wiekuistych zasadach 
prawa i wolności". Otóż nie jest wolnością 
utrudnianie zgromadzeń i nic jest prawem sa­
mowola policyjna wobec zgromadzonych; je­
dno zaś i drugie znajdujemy w przedłożonym 
projekcie. Pozatem referent jednocześnie chce 
brać przykład z Anglji i uważać tłum za „zwie­
rzę", które trzeba trzymać na policyjnej uwię-, 
zi. Jest to dwoistość stanowiska, która jest

Po zabójstwie
Mm  i Wieczorkiewicza.

I Do Stołpców wyjechali z ramienia władz 
sądowych sędzia śledczy z Wilna Sągajło ] p, 
o. prokuratora Gliszczyński, oraz b. prokurator 
urzędnik Min. Spraw,, p. Swistun.

Śledztwo ustaliło, że st. przodownik Mu- 
raszko nie należał do składu konwoju. Zgłosił 
się on sam na stacji Stcłpce do starosty Za­
jączkowskiego, ofiarując mu swoje usługi przy 
eskortowaniu więźniów, Starosta nieopatrznie 
zgodził się na propozycję Muraszld.

TOMASZ ARCISZEWSKI

l in ia  i urpetzaoj!
1904- 1911.

PROWOKATORZY: SANKOWSKI 
I DYRCZ.

Sankowski zestał przyjęty do Organi­
zacji Bojowej w 1905 r. Był to chłopak lat 
22, z zawodu ślusarz, robił wrażenie 
człowieka mało uświadomionego. Należał 
do piątki na Pradze, gdzie w owym czasie 
instruktorem był tow. Mazur (Bonifacy). 
Z Sankowskim zetknąłem się bliżej w okre­
sie po krwa wej środzie. Mianowicie w parę 
"dni po tym pamiętnym dniu, Sankowski na 
biurze O. B. oświadczył, że jest skompromi­
towany i nie może właściwie więcej poru­
szać się w Warszawie. Postanowiłem wy­
słać go na prowincję. Dałem mu adres swe­
go szwagra w Zagłębiu, uprzedzając tego 
ostatniego o konieczności utrzymania w ta­
jemnicy przed Sankowskim swojego pokre­
wieństwa ze mną i prosząc o pomoc przy 
znalezieniu jakiegoś zajęcia dla Sankow- 
skiego. Sankowski przez parę miesięcy pra­
cował na kopalni, biorąc pewien udział ró­
wnocześnie w organizacyjnych pracach 
miejscowej 0 . B,

Po pewnym czasie Sankowski zwrócił 
się do mnie z prośbą o przeniesienie go z 
powrotem w okolice Warszawy. Wobec a- 
resztowań kilku instruktorów warszaw­
skich, zdecydowałem przychylić się do je­
go prośby i zwróciłem się do Wydziału Bo­
jowego z propozycją wyznaczenia Sankow-

skiego zastępcą instruktora w Okręgu W ar­
szawa Podmiejska, gdzie byłem w tym cza­
sie dkręgcwcem. Po uzyskaniu zgody W. B. 
dałem Bańkowskiemu stosunki w Mińsku 
Mazowieckim, w Stanisławowie i Markach. 
Niezadługo po objęciu tych stosunków San­
kowski zgłosił się do mnie, oświadczając, 
że ma do zakomunikowania bardzo ważną 
wiadomość. Mianowicie, od pewnego czasu 
męczył się podejrzeniami, co do stosunku 
swego ojca z ochraną. Otóż teraz niema już 
żadnej wątpliwości, że ojciec jego jest 
szpiclem. Prosi przeto, żeby 0 . B. zabiła 
jego ojca! Zarządziłem sprawdzenie donie­
sienia Sankowskiego, które w zupełności 
potwierdziły słuszność tej wiadomości i w 
niedługim czasie ojciec Sankowskiego zo­
stał zabity. Po tym fakcie Sankowski pra­
cował w dalszym ciągu ńa wyznaezonem 
stanowisku, poznawał stosunki i ludzi całej 
organizacji bojowej podmiejskiej.

Niezadługo wypadło mu pokierować 
jedną akcją, mianowicie Wydziałowi Bo­
jowemu doniesiono, że w Wyszkowie z or­
ganizacją zetknęło się 2-ch szpiclów (m. in. 
Jagoda), którzy, jako ludzie miejscowi, są 
groźni dla okolicznych stosunków. Zdecy­
dowano się tvch szpiclów zabić. Sankowski 
otrzymał rozkaz wziąć na tę akcję jedną 
piątkę z Marek. Poleciłem Sadkowskiemu 
wykonać akcję wieczorem, poczem natych­
miast powrócić do "Warszawy, nie zatrzy­
mując się w okolicach Wyszkowa. Sankow­
ski akcję przeprowadził inaczej. Zatrzymał 
się w wiosce pod Wyszkowem, sam udziału 
w akcji nie brał, wysłał natomiast ludzi, 
każąc im po zabiciu szpiclów wrócić do 
miejscowości, gdzie czekał. Piątka ściśle

! wykonała rozkaz Sankowskiego i po zejściu 
i się razem nazajutrz udali się na stację.

Niewypełnienie mojej instrukcji zem­
ściło się fatalnie. Naskutek opóźnienia od­
wrotu z Wyszkowa zdołano już zaalarmo­
wać policję. Na jednej ze stacji poid W ar­
szawą do pociągu, którym jechali bojowcy, 
wkroczyli żandarmi. Sankowski, widząc 
przez okno wchodzących do wagonu żan­
darmów, schował się w klozecie, nie uprze­
dzając towarzyszów, poczem uciekł w bie­
gu z pociągu.

Z bojowców zdołał uciec tylko jeden. 
Po paru dniach zjawił się ów towarzysz w 
Warszawie i przedstawił całą sprawę Wy­
działowi Bojowemu. W. B. postanowił San- 
kowskiego oddać pod sąd. Do składu sądu 
wyznaczono mnie, Mazura - Bonifacego i 
jeszcze jednego towarzysza. Sąd odbył się 
w mieszkaniu rodziców mojej obecnej żo­
ny — Sidorowiczów.

Przesłuchano Sankowskiego i towarzy­
sza, któremu udało się uciec. Wobec sprzecz­
nych oświetleń całej sprawy wyznaczono 
jeszcze jedno posiedzenie sądu w Pruszko­
wie. Do Pruszkowa Sankowski nie zjawił 
się. Stanąłem wówczas na tern posiedzeniu 
w obronie Sankowskiego, mówiąc, że jest 
to człowiek młody, mało organizacyjnie 
wyrobiony i że właściwie naszą było winą 
poruczenie mu odpowiedzialnej funkcji 
instruktora i kierownika akcji. Towarzysze 
przychylili się do moich wywodów, posta­
nowiono ukarać Sankowskiego wydaleniem 
z O. B. i wysłaniem za granicę. Na drugi 
dzień Sankowskiego zawiadomiono o tym 
wyroku, polecając mu stawić się pod wska­

zany adres po pieniądze na wyjazd za gra­
nicę, gdzie otrzyma zajęcie zarobkowe. 
Sankowski nie uwierzył jednak, że istotnie 
zapadł taki wyrok, przypuszczał natomiast, 
że skazano go na śmierć. Wobec tego na 
wyznaczony czas i miejsce nie stawił się.

Po paru dniach szedłem z posiedzenia 
W. B. około godz. 11 rano na zebranie bo­
jowców - instruktorów, które odbywało się 
w mieszkaniu towarzysza tapicera przy ul. 
Nowogrodzkie}. Spóźniłem się nieco. Do­
chodząc do oznaczonego domu, zdała do­
strzegłem w bramie 2-ch wołyńców z ka­
rabinami. Cofnąłem się. Parę kroków dalej 
spotkałem któregoś z towarzyszów, idą­
cych na zebranie; zatrzymałem go i kaza­
łem stanąć mu na rogu Kruczej i Nowo­
grodzkiej i przestrzegać z d ą ż a j ą c y c h  na
zebranie towarzyszów. Sam zaś stanąłem 
w tymże celu na rogu Marszałkowskiej.

W jakiś czas zebrałem informacje, że 
aresztowano wówczas na biurze około 10 
towarzyszów, między nimi tow. Baśkę, któ­
ra prowadziła biuro. 0  godz. 12 wszystkich 
aresztowanych wyprowadzono pod eskortą.

Przeczucie tknęło mnie, że to Sankow­
ski wsypał. Natychmiast popędziłem do 
swego mieszkania, gdyż znał je Sankowski, 
chciałem zabrać broń i mapy, aby w razie 
ewentualnej rewrzji nie wpadły w ręoe żan­
darmów. Gdy wychodziłem z domu, spot­
kałem się na schodach z oddziałem zandar- 
merji. (D. c. n.)
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Muraszko był st. przodownikiem w służ­
bie śledczej komendy w Stołpcach. Jako u- 
rzędnik śledczy nie nosił munduru, popełniając 
morderstwo był w ubraniu cywilnem. Jest on 
katolikiem i Polakiem a nie Rusinem, iak po­
dały niektóre pisma. Liczy lat 29. Ukończył 
8 klas. Jest oficerem rezerwy.

Podczas wojny służył w konnicy rosyj. 
skfej, a później w korpusie Dowbora-Muśnic. 
kiego. Następnie już w Polsce służył w od. 
dziale II Szt. Gen., oraz w żandarmerji poto­
wej.

Muraszko ma żonę i jedno dziecko.
Muraszko nie był więziony przez bolsze­

wików, jak opiewały informacje prasowe, był 
°n  tylko podobno przez nich prześladowany.

„Kurjer Polski", charakteryzując morder­
cę, pisze na zasadzie opowiadań jednego z je­
go przełożonych, że „odznaczał się on zawsze 
niesłychanie gwałtowną formą nienawiści do 
bolszewików; co wśród kolegów przypisywano 
nienormalnemu stanowi jego nerwów. Zwłasz­
cza po kieliszku Muraszko tracił wszelką w 
tym względzie poczytalność".

V
Do Stołpc onegdaj wyjechały pp. Bagińska 

I Wieczorkiewiczowa, żony zamordowanych.
* *
*

Jak  się dowiadujemy, ks. Usasowi (który 
miał być wydany władzom polskim) udało się 
uciec z więzienia w Mińsku i ukryć się w kon. 
sulacie polskim.

Rząd sowiecki zażądał od konsulatu wy­
dania ks. Usasa, motywując swe żądanie tern, 
iż ks. Usas jest przestępcą kryminalnym.

Konsulat polski zwrócił się do Rządu Pol­
skiego z prośbą o instrukcje w tej sprawie.

W Mińsku odbyła się przed konsulatem 
polskim manifestacja przeciwko Polsce. Rów. 
nież przed poselstwem polskiem w Moskwie 
odbyły się demonstracje.

Rząd sowiecki przygotowuje notę w spra­
wie zamordowania Bagińskiego i Wieczorkie 
wicza.

Drożyzna.
GMINA ŻYDOWSKA OBNIŻA OPŁATY ZA 

UBÓJ KOSZERNY.
P rag n ąc  przyczynić się do pow odzenia 

akcji zm ierzającej do  obniżenia cen  m ięsa w 
W arszaw ie, zarząd  w arszaw sk ie j gminy ży­
dow skiej zgłosił m iarodajnym  czynnikom  d e­
k larację , zapow iadającą  obniżen ie o p ła t p o ­
b ie ran y ch  za ubój koszerny  o 7 i pó ł p roc. {—).

WSKAŹNIK DROŻYŹNIANY.
Dn. 2 k w ie tn ia  w  G ł. U rzędzie S ta ty s ty ­

cznym  odbędzie się posiedzen ie w  sp raw ie  o- 
b liczen ia  w skaźn ika drożyźnianego  na m iesiąc 
m arzec z udziałem  przedstaw ic ie li za in te re so ­
w anych  m inisterjów , o raz de lega tów  p rzed się ­
b io rców  i robo tn ików . (— ).

REWIZJA W MŁYNACH WARSZAWSKICH.
P od jęta  p rzed  k ilku  dniam i p rzez  oddział 

w alk i z lichw ą kom . rządu  rew izja m łynów 
w arszaw sk ich  w  celu  u sta len ia  czy pob ie rana 
przez  m łyny cen a  odpow iada gatunkow i m ąki, 
je s t na ukończeniu .

Dn. 31 m arca kom . rządu  p rze s ła ł do są­
du do spraw  lichw iarsk ich  p ierw szą sp raw ę z 
o sk a rżen ia  d y re k to ra  m łyna „H aberbusch  i 
S ch ie le"  (K rochm alna 59), p. M rozow skiego, o 
sp rzedaż po w ygórow anych  cenach  innem u 
m łynow i w arszaw sk iem u 11 w agonów  żyta. 
R óżnica w  cen ie  zakupu  i sp rzedaży  w ynosi o- 
ko ło  50 proc., albow iem  m łyn ten  naby ł żyto  
po  23 zł. za 100 kg. w p aźd ziern ik u  r. z., sp rz e ­
da ł zaś to  samo ż y to  10 m arca p o  34 zł. 30 
gr. za 100 kg, ciągnąc z tej operacji zysk  li­
chw iarsk i. (— ).

WĘGIEL TANIEJE.
W  dniu w czorajszym  spad ła  w  dalszym  

ciągu cena  w ęgla o 1 do  3 zł. n a  tonnie , za­
leżn ie od gatunku . W ęgiel doborow y z kopalń  
„F lo ra”, „Ju lju sz", „K azim ierz" i inne sp rze­
daw ano po 30.50 zł. do 31.72 zł.; w ęgiel p o śle­
dniejszych gatunków  z kopalń  „Paryż*, „C ze­
ladź" i inne po 25.62 zł. do 2.45 zł. za jedną 
tonnę  loco stacja  w yładow cza.

Sprawy skarbowe
WPŁYWY SKARBU PAŃSTWA 

w latach 1922, 1923, 1924 i 1925 (styczeń-luty).

O wpływach Skarbu Państwa z  danin publicz­
nych i monopoli w poszczególnych latach świad- 

,  czy następujące zestawienie wpływów za pierw­
sze dwa miesiące:

Z danin publicznych i monopoli wpłynęło w 
. tych miesiącach: w roku 1922 — 42.941.300 zł.,

w r. 1923 — 25.670.420 zł., w r. 1924 — 91.258.018 
zł., w r. 1925 — 203.846.518 zł.

2 samych danin publicznych — bezpośrednich
i p o ś r e d n i c h  (bez p o d a tk u  o d  sp iry tu su ) w p ły n ę ło
W styczniu i w lutym: w ro k u  1922—24.329.100 zł., 
w r, 1923 — 1^.749.850 zł., w r lg24 _  72,096.465
zł., w r. 1925 -  158.739.302 zł.

Z m onopol' pań stw o w y ch  (!ączn ie  z p o d a tk ic tn
od spirytusu, którV lstniał w iatach poprzednichi
a który zastęP°wciny >est obecąie zyskiem z mo­
nopolu spirytn-’0* -£°. wp ynęło w styczniu i lu- 

'tym : w 1922 r- ~  18-612.200 zł., w 1923 r _
7.920.570 zł., w 1924 T' ~  ^9-161.553 zł., w 1925 r. 
45,107.210 zł.

Od wydawnictwa.
Od 1-go kwietnia r. b. wszyscy prenumeratorzy 

miejscowi za okazaniem kwitu z prenumeraty otrzy­
mywać będą bezpłatnie Kalendarz Robotniczy P.P.S. 
na rok 1925 albo księgę pamiątkową P.P.S. Zamiej­
scowi prenumeratorzy—to samo, za uprzedniem na­
desłaniem 60 groszy (w markach pocztowych) na 
przesyłkę.

O zasiłki 
dla rodzin rezerwistów

Do 1 styczn ia  r. b. obow iązyw ała  ustaw a 
o zapom ogach d la  żon rezerw istów , pow oły ­
w anych na ćw iczenia. U staw a ta  w ygasła i 
pom im o sta łego  upom inania się o jej odnow ie­
nie, M in. S k a rb u  nie chcia ło  z ty tu łu  tak  zw 
„oszczędności" —  uw zględnić żądań  dyk to  
w anych  p rzez  in te res  po lityczny  i społeczny 
Na Śląsku dochodzą w tej sp raw ie  i in te resy  
po lityk i m iędzynarodow ej. J a k  do tąd , R ząd 
by ł g łuchy na- w ołan ie rezerw istów . D ziś — 
w ok resie  bezrobocia , k ie d y  w fab ry k ach  ro ­
b o tn ik  p rzew ażn ie  n ie  m a p rac y  jak  ty lko  dw a 
albo trzy  dni w  tygodniu, k ie d y  rez e rw is ta  nie 
m oże nic zostaw ić d la  rodziny, gdy będzie  on 
sześć tygodni poza dom em , jest rzeczą  w prost 
n iezrozum iałą w  jak i sposób Min. S k arb u  m o­
że im m ówić o „oszczędności". Z ca łą  siłą p o d ­
kreślam y  te n  dziw oląg po lityk i skarbow ej i z 
ca łą  siłą  naw ołu jem y R ząd  do  jego usunięcia. 
Nie m oże ta k  być, aby  P rezes  R ady  M inistrów  
nie p rzy w o ła ł do p o rząd k u  w  tej sp raw ie  M i­
n is tra  Skarbu!

Aresztowanie
us maryiiii wojenni

O i o E l n i i e  t r i l i  solna w OpatśwKn
W  O patów ku  znajduje się fab ry k a  sukna 

pod znaną firm ą F id le ra  (później N itsche), 
egzystu jąca od k ilkudziesięc iu  la t, w  k tó re j 
za trudn iano  p rzeszło  300 robo tn ików .

Po w yjściu  o k u p an tó w  fab ryka  ta  zo s ta ­
ła  uruchom iona p rzez  firm ę am ery k ań sk ą  
„U nion L ib e rty "  i czynną b y ła  do 1922 roku, 
nas tępn ie  zaś d o s ta ła  się w  rę c e  po lsk ich  a- 
grarjuszów  i pod  k ie ro w n ic tw em  p. d y rek to ra  
Szym skiego zos ta ła  dop row adzona do stanu 
nieczynności.

Z pow odu zam knięcia  fab ryk i p rzesz ło  
300 rodzin  robo tn iczych  zo s ta ło  bez p racy , 
ko rzy sta jąc  tym czasow o  z zasiłków  dla b e z ­
robotnych .

N ajw iększa część d ługów  fabryk i jest w  
rę k a c h  R ządu  i obecnie R ząd  chce użyć fa­
b ry k i na ko szary  d la w ojska.

R obo tn icy  m iejscow i, o raz K om ite t P. P. 
S. w  O p ató w k u  uw ażąją, że b y łoby  to  w ielką 
k rzyw dą dla te j m iejscow ości, k tó ra  p rzez  ty ­
le la t u trzym yw ała  się z fabryki. W  dodatku  
nadm ienić należy, że fab ryka  jest w  dobrym  
stan ie  i R ząd m ógłby ją uruchom ić.

 ::o::---------

Władze Zespołu Spółdzielni Pracow­
ników Państwowych, Komunalnych i Spo­
łecznych oraz Związku Rewizyjnego tych 
spółdzielni zwróciły się do Związku Pol­
skich Stowarzyszeń Spożywców z propo­
zycją połączenia się. Pozatem władze 
Związku Rewizyjnego Spółdzielni Robot­
niczych,  ̂który, mimo utworzenia wspólne!) 
hurtowni, miał pozostać odrębny, zgodzi­
ły się na połączenie ze Związkiem Polskich 
Stowarzyszeń Spożywców. 28 marca r. b. 
została podpisana przez zarządy powyż- 
szych związków nowa uTnowai, na pods ta- 
wie której zebraniom pełnomocników w y ­
mienionych Związków, mających się odbyć 
w kwietniu r. b., przedłożone zostaną 
wnioski o zatwierdzenie połączenia.

Zamach na pociąg.
Niewykryci dotychczas sprawcy usiłowali no­

cy ubiegłej dokonać zamachu na to r kolejowy 'li­
nii Warszawa-Kalisz.

(Podczas sprawdzania toru przez dozorcę Mi­
chała Gajewskiego, zaurważył on, że na terenie 
gminy Babice tuż za granicami m. Warszawy na 
2 ł l  kim. kolei kaliskiej szyny z lewej linii od 
strony rowu przydrożnego zostały rozkręcone, 
śruby leżały obok.

Wdrożono śledztwo celem wykrycia spraw­
ców zamachu.

W  p ią tek , dnia 3 k w ie tn ia  r. b., o godz. 8 
wręcz, odbędzie się w  te a trz e  P rask im  p rze d ­
staw ien ie  p. t.:

„PO C A ŁU N EK  W O JN Y " 
zakupione p rzez  K oło M lodz. T. U. R. „P ra ­
ga” . S łow o w stępne  w ypow ie cz łonek  K oła 
tow . M arjan  K apuściński.

B ilety  w  cen ie  od 1 do 3 zł. nabyw ać m o­
żna w sekretarjacrie K oła (lokal P  P S.), ul. 
B rukow a Nr. 29, w  O. K. R., Al. Je rozo lim sk ie 
Nr. 6, w e w szystk ich  k o łach  M lodz. Robotn., 
o raz w  dniu  p rzed staw ien ia  w  K asie tea tru .

Sesja druga
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Po ostatniem burzliwem posiedzeniu 
Sejimu wczprajsze posiedzenie miało prze­
bieg spokojny i ospały. Lwią część czasu 
zabrała ustawa o mierniczych przysięgłych, 
resztę wypełniły drobne sprawy.

Dwie ważniejsze sprawy, mianowicie 
sprawa zmiany ustawy o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia, oraz dyskusja nad 
wnioskiem pos. Wiślickiego o zniesieniu u- 
stawy o walce z ilichwą — spadły z porząd­
ku dziennego.

Dyskusja nad wnioskiem Zw. PPS. i in. 
klubów lewicy w sprawie zabójstwa Bagiń­
skiego i Wieczorkiewicza odbędzie się na 
jutrzejszem posiedzeniu Sejmu.

Po odesłaniu do komisji kilku ustaw w pierw- 
szem czytaniu przystąpiono do ustawy o opłatach 
za nadzór nad zdrowotnością zwierząt domowych.

Posłowie Socha (Zw. Chł.) i Jemielewski 
(Wyzw.) przemawiali przeciwko ustawie, wnosząc 
odrzucenie.

Po przemówieniu Wicemin. Skarbu p. Mar­
kowskiego wniosek wymienionych posłów w gło­
sowaniu odrzucono 119 głosami przeciwko 109. 
Li stawę odesłano do komisji Skarbowej i Rolnej.

Następnie przyjęto w drugiem i trzeciem czy­
taniu ustawę w sprawie mieszanego trybunału roz­
jemczego polsko-niemieckiego.

Przystąpiono do ustawy o mierniczych przy­
sięgłych.

MIERNICZY PRZYSIĘGLI.
Refer, pos. Posacki (Zw. Chł.) polemizuje ze 

stanowiskiem, zajętem przez Wiceministra Oświa­
ty, który bronił średniej szkoły mierniczej. Mów­
ca dowodzi, że istniejące u nas szkoły średnie 
miernicze wiodą suchotniczy żywot i tylko wyż­
sze uczelnie mogą przygotować mierniczych do 
ich ważnego zawodu. Komisja jednak zastrzegła 
się, że reformy w tym dziale szkolnictwa nie na­
leży zbyt gwałtownie przeprowadzać.

Wicemarsz. tow. Moraczewski, ze względu 
na to, iż jest kilka ważnych spraw  do uchwale- 
nia jeszcze przed świętami, ograniczył czas prze­
mówień w dniu wczorajszym do 15 minut.

Pos. Paczkowski (Ch. D.) jest przeciwny two­
rzeniu typu takiego mierniczego o niedostatecz­
nych kwalifikacjach zawodowych. Natomiast od 
kandydatów, wstępujących do mierniczych szkół 
fachowych, należy żądać 6-klasowego wykształ­
cenia ogólnokształcącej szkoły średniej.

Pos. tow. Uziembło: Referent przedstawił tu 
tylko cechowy interes geometrów, ale nie inte­
res społeczeństwa polskiego, ani interes ludności 
rolnej, której zależy na jaknajszybszem przepro­
wadzeniu reformy rolnej. Ja  sądzę, że rok szkoły 
mierniczej więcej wart, niż dwa lata gimnazjum, 
przeładowanego wszelkiemi przedmiotami niereal- 
nemi. Uważam, że bez specjalnych szkół miernicz., 
nie może się obejść w Polsce. Referent występo­
wał w obronie tych zacofanych inżynierów, któ-

Onegdaj z rozkazu prokuratury wojskowej a- 
resztowano komandora marynarki wojennej Bar­
tosze wic za-Stachowskiego.

Aresztowanie to jest wynikiem śledztwa pro­
wadzonego przez 'korpus kontrolerów w sprawie 
nadużyć przy dostawach dla marynarki. Szczegó­
ły trzymane są w tajemnicy. Wiadomo jednak, że 
nadużycia sięgały b. wysokich sum, a w całej afe­
rze brał udział jeden z banków warszawskich,

Bartoszewicz jest b. oficerem marynarki rosyj- 
marynarki, jednocześnie jednak prowadził różne 
interesy handlowe.

Bartoszewicz prowadził życie bardzo wystaw­
ne.

Sejmu.
Posiedzenie 191,

rzy pracują, wyręczając się praktykantam i nie- 
kwalifikowanymi, podpisując ich prace, przez co 
przyczyniają się do największego skomplikowania 
własności prywatnej na roli i tylko wstrzymują 
prace. Trzeba zawód mierniczych przystosować do 
potrzeb Państwa.

Przemawiali następnie posł.: Poniatowski
(Wyzw.), Hryckiewicz (Ch. N.), Insier (koło żyd.), 
Nader (NPR.), Kawecki (Zw. L. N.) i kierownik 
Min. Robót Publicz. p. Rybczyński. Przystąpiono 
do głosowania. W głosowaniu przyjęto szereg po­
prawek, poczem ustawę przyjęto w drugiem czy­
taniu z uwzględnieniem poprawek Kom. Robót 
Publ. i Reform Rolnych.

Przystąpiono do sprawozdania z wniosku p. Pie­
niążka w sprawie działalności Izby Skarbowej we 
Lwowie. Wnioskodawca podkreśla, że we Lwowie 
biedni płacili więcej, aniżeli bogaci, a często wy­
mierzony podatek wynosił więcej, aniżeli cały 
majątek płatnika. Mówca proponuje komisję z 7 
posłów: Manaczyńskiego, Dolanowicza, Michal­
skiego, Łypacewicza, Pieniążka, Frostiga i tow. 
A. Hansnera. ,

Wicemin. Skarbu Markowski nie widzi spe­
cjalnej potrzeby wysyłania komisji sejmowej, po­
nieważ josienią 1924 r. bawiła już we Lwowie ko­
misja ministerjalna z udziałem posłów. Jeśli jed­
nak Sejm życzy sobie wysłania komisji, to Mini- 
sterjum nie jest przeciwne.

Wniosek wysłania komisji przeszedł 106 glo­
sami przeciwko 91.

Na tem dalsze obrady odroczono, Wśród in­
terpelacji była interpelacja Zw. Lud. Nar. Klubu 
Ch. N. i Ch. D. w sprawie zabójstwa Bagińskiego
1 Wieczorkiewicza. W tej sprawie interpelowało 
Koło żyd. Tak samo w tej sprawie zgłoszony jest 
wniosek PPS. i stronnictw ludowych, a nagłość je­
go, według propozycji Marszałka, miała być oma­
wiana na następnem posiedzeniu w czwartek dn.
2 kwietnia. Był także wniosek p. Skrzypy w spra­
wie niezwłocznego uwolnienia p. Łańcuckiego.

Pos. Chrncki (kl. ukr.). Dziewięć wniosków 
nagłych czeka swej kolei. P. Marszałek według 
swego widzimisię poza kolejką stawia nagłość 
wniosku w sprawie Bagińskiego i Wieczorkiewi­
cza. Protestuję przeciw temu i proszę trzymać się 
kolejki.

Wicemarszałek Moraczewski: Nie kieruję się 
widzimisię, ale stawiam propozycję. Sejm może 
ją przyjąć lub odrzucić.

W głosowaniu propozycję Wicemarsz. przyję­
to. Sprawa będzie omawiana na przyszłem posie­
dzeniu. Taksamo przy głosowaniu przez drzwi 84 
głosami przeciw 81 postanowiono postawić na po­
rządku dziennym następnego posiedzenia wniosek 
„Wyzwolenia” o rozwiązanie Sejmu.

Odrzucono natomiast propozycję p. Skrzypy, 
aby omawiać nagłość wniosku o pogwałcenie Kon­
stytucji przez prokuratora w sprawie p. Łańcuc­
kiego.

Następne posiedzenie jutro o godz. 3 po poŁ
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SENAT W  OBRONIE „TOTKA".
Senat przyjął wczoraj ustawę o stabilizacji u* 

rzędników państwowych w brzmieniu, uchwalonem 
przez Sejm, z rezolpcją, domagającą się przyspie­
szenia stabilizacji tych urzędników, którzy odpo­
wiadają wszystkim wymaganiom ustawy.

Następnie Senat przyjął bez zmian kilka dro­
bnych ustaw, poczem przystąpiono do ustawy o 
wyścigach konnych. Referent podniósł, że dla u- 
trzymania tej instytucji bez subwencji rządowej 
niezbędny jest totalizator; wprawdzie jest to czyn­
nik demoralizujący, ale — nie obejmuje szerokich 
warstw... Totalizator jest zresztą na całym świę­
cie... .

Sen. Nowodworski (Ch. D.) przem aw iał za

|w o i n)̂ «%

Senatu.
Posiedzenie 90

skasowaniem totalizatora i  zgłosił w tej mierze 
wniosek.

Sen. tow. Siedlecki podniósł wpływ demorali- 
zujący, jaki totalizator wywiera. Rząd powinien 
przyjść z normalną pomocą hodowli koni, a nie 
posługiwać się urządzeniami, które są naśladow­
nictwem obcych i szkodliwą modą. Popiera wnio­
sek sen. Nowodworskiego.

Wicemin. Rolnictwa Raczyński uw ala tota­
lizatora za pewnego rodzaju reglamentację (?!) żą-

gry. Jest narazie przeciwko skasowaniu to ta­
lizatora.

W głosowaniu wniosek sen. Nowodworskie­
go upadł 31 głos. przeciwko 45.

Następne posiedzenie dzisiaj o godz. 4-ej.

K R O N I K A .  
PARLAMENTARNA.

w  SPRAW IE ZAMORDOWANIA BAGIŃSKIE- 
GO i WIECZORKIEWICZA.

Wczoraj Z. P. P. S., Wyzwolemie i Zw. 
Chłopski zgłosiły wspólny wniosek w sp ra ­
wie zamordowania Bagińskiego i Wieczor­
kiewicza. Wniosek będzie -debatowany w 
Sejmie we czwartek.

WYSTĄPIENIE Z „WYZWOLENIA",
Wczoraj zgłosili swe wystąpienie z P. S 

L. Wyzwolenie i Jedność Ludowa trzej sena­
torowie: Bolesław Wysłouch, dr. Gustaw Do- 
brucki i Stanisław Gaszyński.

W liście wystosowanym do prezyojum 
stronnictwa trzej senatorowie uzasadniają swój 
krok tym faktem, iż stronnictwo przy rewizji 
programu zeszło z drogi Konstytucji i uchwa­
liło wywłaszczenie ziemi bez odszkodowania. 
Propaganda nowej ideologii—jak twierdzą wy-
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stępujący senatorow ie — wyjdzie na szkodę 
spraw ie ludowej i Państwu.

Z KOMISJI REFORM ROLNYCH.
Komisja w dalszym ciągu obrad  nad p ro jek ­

tem  noweli do ustaw y o w ykonaniu reform y ro l­
nej przy jęła  kolejne a rtyku ły  7 i 8 oraz część art. 
9-go. A rt, 7 mówi o gruntach, położonych w sfe­
rze in teresów  m ieszkaniowych m iast i osad prze­
mysłowo - fabrycznych (w stosunku do W arsza­
wy 15 kim. w linji pow ietrznej od środka miasta).

Pos. tow. Malinowski zgłosił wniosek, aby dla 
miast, posiadających więcej, jak 100.000 m ieszkań­
ców, przydzielono grunta na rozbudow ę w pro­
mieniu 10 kim.

W niosek ten  uzyskał tylko 6 głosów, a zatem 
upadł. N atom iast przyjęto  w niosek Ch. D., po ­
p a rty  przez tow arzyszów  naszych, wyróżniający 
miasta: K raków , Lwów, Wilno, Łódź, Poznań i
Sosnowiec.

C o do innych m iast sfe ię  tę określi M in. R e­
form Rolnych. N adw yżki m ajątków  mogą być wy­
kupione na w łasność Państw a na ce le  rozszerze­
nia tych m iast i tw orzenia osiedli dla robotników , 
rzem ieśników , urzędników  itp. W tym  w ypadku 
grunty powyższe mają być przekazane gminom 
miejskim zgodnie z ustaw ą o rozbudow ie.

A rt. 8 mówi o upraw nieniu Min. Reform Rol­
nych do nabyw ania m ajątków  ziemskich na cele 
reform y oraz w ykonyw aniu praw a pierw okupu 

lub odkupu o raz  przyjm ow ania darow izn. U chw a­
lona część art. 9 trak tu je  o m ajątkach państw o­
wych i fundacjach, przekazyw anych na cele re ­
formy rolnej. D alszą dyskusję odroczono.

Z KOMISJI OŚWIATOWEJ.
Komisja odbyła w czoraj setne, jubileuszowe 

posiedzenie w tej kadencji Sejmu. W  dniu tym 
komisja zakończyła ob rady  w drugiem czytaniu 
nad ustaw ą o pragm atyce nauczycielskiej. U sta ­
wa ta, licząca przeszło 160 artykułów , wejdzie 
praw dopodobnie w połow ic maja na plenum Scj- j 
mu. T rzecie czytanie ustaw y na komisji odbędzie 
się zaraz po ferjach świątecznych.

U staw ę referuje pos. tow. Smulikowski.
Z K O M ISJI EM IG RACYJNEJ i M ORSKIEJ.

Na w czorajszem posiedzeniu połączonych K o­
misji Emigracyjnej i M orskiej przyjęto  w  drugiem 
i trzeciem  czytaniu ustaw ę o w yłączności portów  
polskich d.la emigracji.

T E L E G R A M Y
frflogiker-Ascłlhoff p r e m je r e m  p r u s k im
Berlin, 31 marca. (PAT). — W  czasie 

wyborów w sejmie pruskim na prezyden­
ta ministrów, deputowany demokrata, mi­
nister finansów w obecnym fachowym ga­
binecie Hópker-Aschhoff otrzym ał z ogól­
nej liczby 436 głosów 211, b. komisarz dla 
spraw rozbrojenia dr. Peters 176, zaś kan­
dydat komunistyczny 43. Do ściślejszych 
wyborów stanął Hópker-Aschhoff i Peters.

Berlin, 31 marca. (PAT.). W po wiór nem 
głosowaniu w sejmie pruskim prezydentem mi­
nistrów wybrany został 213 głosami poseł 
Hópker-Aschhoff.

Gdańsk, 31 marca. (PAT.) Wybór 
Hópkera - Aschhoffa na stanowisko prus­
kiego prezesa rady ministrów był dla kół 
politycznych niespodzianką, ponieważ uwa­
żano wybór socjalisty Brauna za postano­

wiony. Wybór Brauna, jako kandydata zje­
dnoczonej lewicy, prasa dzisiejsza przed­
stawiła za warunek zgody socjal - demo­
kratów na wspólną kandydaturę w wybo­
rach na prezydenta Rzeszy. W ostatniej 
chwili jednak prawe skrzydło centrum wy­
sunęło podobno pewne objekcje przeciw 
kandydaturze Brauna, a po krótkich nara­
dach frakcje lewicy zgodziły się postawić 
kandydaturę Hópkera - Ashhoffa. Komen­
tując tę wiadomość, ,,Vossische Zeitung" 
donosi, że rozwiązanie sejmu pruskiego na­
stąpi zapewne w najbliższych dniach, gdyż 
nacjonaliści i komuniści zażądali już przed 
tygodniem rozwiązania sejmu. Frakcje le­
wicowe, uważając wynik wyborów niedziel­
nych za pomyślny dla siebie, nie będą się 
już sprzeciwiały nowym wyborom do sej­
mu pruskiego.

Sprawa bezpieczeństwa

K R O N IK A  
P O L IT Y C Z N A .

DELEGAT P. P. S. NA KONGRESY ŁO­
TEWSKIEJ I ESTOŃSKIEJ SOC. DEM.
W  czw artek, 2 kw ietnia udaje się pos. tow. 

K. Czapiński z ram ienia C. K. W. P. P. S. na 
zjazdy łotewskiej i estońskiej soc. dem. do Ry­
gi i Rewja (Tallin).

Zjazd łotew ski odbędzie się w sobotę i w 
niedzielę 4 i 5 b. m., zaś zjazd estoński 8 i 9 
bied. tn.

OPŁATY ZA PASZPORTY ZAGRANICZNE 
tW Nr. 33 „Dziennika U staw " ogłoszone zo­

s ta ło  rozporządzenie ministra skarlbir w spraw ie 
opłat za paszporty  zagraniczne. Cena paszportu  
norm alnego podwyższona została ze 100 na  250 
złotych, cena paszportu  w ielokrotnego do 750 zło­
tych. O płata za paszport ulgowy wynosi, jak da­
wniej 25 lob 20 złotych.

R ozporządzenie to  obowiązuje od 1 kwietnia
b. r.

Wolne miejsca
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w War* 

tza wie poszukuje kandydatów z dobremi świadect­
wami i referencjami do obsadzenia następujących 
posad:
DLA BEZROBOTNYCH ZAMIESZKAŁYCH «  

WARSZAWIE.
W  Oddziale dla Umysłowo Pracujących

(Ciepła 21, tel. 232-16): 1 inżyniera e lek tro techn i­
k a  z p rak ty k ą  handlow ą, 1 w ychowaw cy, 4 agen­
tów  do zbierania ogłoszeń, 2 agentów  do sp rze­
daży to rebek  papierow ych, 2 agentów  do sprzed, 
papieru , 2 agentów  do sprz. w yrobów  m etalowych, 
1 e lek tro technika-instruk tora, 1 gospodyni.

W Oddziale dla robotników i rzemieślników  
(C iepła 21, tel. 123-65): 1 graw era na m osiądz i 
stal, 1 em aljera specjalisty  na naczynia kuchenne, 
1 ślusarza maszynowego na windy, 1 sto larza- 
sznyciarza, 9 m odelarzy drzew nych, 10 kotlarzy  
m iedzianych, 6  m onterów  w arsztatow ych, 15 ko­
tlarzy, 1 sto larza podręcznego, 1 k raw ca dam ­
skiego, 1 hafciarki na roboty  kościelne, 1 gospo­
dyni wiejskiej, 10 robotnic do klejenia to rebek  p a ­
pierowych.

W Oddziale dla słniby domowej (Ciepła 21, 
tel. 153-27): 103 służących.

NA WYJAZD.
W Oddziale dla Umysłowo Pracujących: 1

leśnika-m iernika, 1 ekonom a, 1 kierow niczki ze 
średhiem  w ykształceniem , oznajm ionej ż p row a­
dzeniem gospodarstw a wiejskiego do Zakładu 
W ychowawczego, 1 pisarza rolnego, 1 wychowaw ­
czyni, 1 w ychowaw cy, 1 inspek to ra  policji miej­
skiej, 1 kasjera  miejskiego, 1 nauczyciela gimna­
styki, 1 nauczyciela greckiego i łaciny, 1 nauczy­
ciela rysunków  i robót slojdowych, 2 nauczycieli 
polonistów, 2 drogom istrzów  z k ilku letn ią  p rak ty ­
ką, 2 techników  drogowych z dłuższą p rak tyką, 
1 geometry, 1 felczerki - pielęgniarki do san a to ­
rium, 1 felczera w cterynarji, 1 dentystki, 10 le ­
karzy w olnopraktykujących, 2 lekarzy rejonowych 
i okręgow ych do Sejmików, 2 lekarzy ordynato ­
rów  i 2 lekarzy asystentów —z p rak tyką  psychia­
tryczną, 1 dyrek to ra  gimnazjum koedukacyjnego.

Paryż, 31 marca. (PAT). ..Matin" pi­
sze: Herriot ponform ow ał delegację komi­
sji s.praw zagranicznych izby deputowa­
nych, że ostatnie wyjaśnienia, udzielone 
ze s irony rządu angielskiego, przyczyniły 
się do wyjaśnienia pewnych punktów spra­
wy bezpieczeństwa i zdają się dawać Pol-

.0<̂ lPowie^ nie gwarancje. Następnie 
„Mattin, dodaje, że w chwili obecnej prze­
waża, jak się zdaje, orjentacja w kierunku 
rozszerzenia zachodniego paktu bezpie­
czeństwa i na inne państwa pod postacią 
traktatu arbitrażowego.

„Petit Parisien '1 zapewnia, że pomię­
dzy Paryżem a Londynem istnieje całko­
wita zgoda i że, jakakolwiek sprzymierzeń­
cy prześlą rządowi Rzeszy odrębne odpo­
wiedzi na propozycje niemieckie, to jednak 
treść ich będzie miała sens identyczny.

Wiedeń, 31 marca. łPA T). „Abend- 
blaitt" donosi z Paryża, że przygotowują 
tam obecnie dwie noty do Niemiec: 
pierwszą opracowuje rząd francuski w 
sprawie bezpieczeństwa, drugą konferen­
cja ambasadorów w sprawie rozbrojenia. 
Jest pewne, pisze dziennik, że Londyn, 
Paryż, Rzym i Bruksela odpowiedzą oso­
bno na notę niemiecką, jakkolwiek treść 
not tych będzie równobrzmiąca. Herriot 
jest w posiadaniu noty londyńskiej, w któ­
rej Anglja raz jeszcze wyłuszcza swe sta­
nowisko i omawia sprawę bezpieczeństwa 
Polski i Małej Ententy. W reszcie dzien­
nik podaje, że marszałek Foch przygoto­
wuj e z polecenia konferencji ambasado­
rów, jako przewodniczący komitetu wer­
salskiego, listę uchybień niemieckich.

Partja Radicza opuściła blok opozycyjny
Białogród, 31 marca. (PAT). Wczo­

raj popołudniu podczas obrad w komisji 
konstytucyjnej członkowie partji Radicza 
glosowali na lisię .prezydjum komisji, prze­
dłożoną przez większość rządową, pod 
warunkiem, że będzie im przyznane miej­
sce wiceprezesa komisji. To zachowanie 
się chorwackiej partji chłopskiej wywarło 
wielkie wrażenie, ponieważ partja  Radi­
cza w ten sposób opuściła opozycję. W re ­
zultacie głosowania przewodniczącym ko­
misji wybrany został b. prezes skupczyny 
Luba Jovanowicz, wiceprezesem zaś — 
członek partji Radicza dr. Policz. Po po­

siedzeniu komisji zebrało się prezydjum 
bloku opozycji na naradę, ,podczas której 
doszło do gwałtownej dyskusji z powodu 
odrębnej taktyki partji Radicza. W  rezul­
tacie narad dr. 'Policz zdecydował się zło- 
zyć godność wiceprezesa komisji konsty­
tucyjnej:. Mimo to jednak w kołach poli­
tycznych uważają za rzecz możliwą trwałe 
zbliżenie pomiędzy Chorwatami a radykal­
ną większością rządową. W  związku z tem 
może już w bież. tygodniu nastąpi pewna, 
jakkolwiek nieznaczna, rekonstrukcja ga­
binetu.

Nowy rząd fiński
Helsingfors, 31 marca. (PAT.). Sfor­

mowany został nowy gabinet. W  skład ga­
binetu między in. wchodzą: premier — Tu- 
lenheimo (konserwatysta): sprawy zagrani­
czne — Idman; obrona narodowa — Lam- 
pen; finanse — Relander. Gabinet składa 
się z pięciu koalicjonistów, pięciu agrarju- 
szów i trzech bezpartyjnych.

Nowy premier Tulenheimo należy do 
szeregu najwybitniejszych prawników fiń­
skich. Przy sprawowaniu czynności na li­
cznych posterunkach służby publicznej na­
był on wielkie doświadczenie administra­
cyjne. Jest on politykiem umiarkowanym 
i cieszy się szacunkiem ze strony wszyst­
kich stronnictw. M inister spraw  zagranicz­

nych Idman jest wybitnym znawcą prawa 
międzynarodowego, które też wykładał na 
uniwersytecie. Sprawy rosyjskie poznał do­
kładnie jeszcze wtedy, gdy pozostawał na 
służbie przed wojną w Petersburgu w se- 
kretarjacie stanu dla spraw  Finlandji. J a ­
ko poseł finlandzki w Kopenhadze repre­
zentował on Firn land ję kilkakrotnie na roz­
maitych konferencjach międzynarodowych. 
Minister finansów Relander już przedtem 
zajmował to  stanowisko z wielką korzyścią 
dla finansów Finlandji. Pozatem bywał on 
wielokrotnie kierownikiem rozmaitych wiel­
kich instytucji ubezpieczeniowych, finanso­
wych i przemysłowych.

Z a m k n ię c ie  w y d z ia łu  p r a w n e g o  S o rb o n y
Paryż, 31 marca. (PAT.) W  związku 

ze starciem, jakie w ub. sobotę miało miej­
sce w paryskiej dzieilmey Quartier Latin 
pomiędzy studentami Sorbony a  policją, o- 
raz w związku z incydentem na wydziale 
prawnym Sorbony, w ciągu dnia wczoraj­
szego od samego rana aż do godziny dru­
giej po południu odbywały się na QuaJ 
d'O rsay narady, w celu ustalenia odpowie­
dnich środków dla zlikwidowania nienor­
malnej sytuacji. W godzinach popołudnio­
wych minister oświecenia publicznego wy­
dał zarządzenie o zawieszeniu w  czynnoś­
ciach dziekana fakultetu prawnego oraz 
nakazał zamknięcie fakultetu aż do odwo­
łania. Z pośród studentów, którzy brali u- 
dział w rozruchach, pięciu skazanych zo­
stało wyrokiem sądu karnego na kary 
aresztu od 2-ch dni do 2-ch miesięcy, z za­
wieszeniem wykonania wyroku.

Paryż, 31 marca. (PAT). — Podczas 
prowadzonej w izbie deputowanych dysku­
sji nad  interpelacjami w sprawie wypad­
ków na fakultecie prawnym .powstało za­
mieszanie i wrzawa, które spowodowały 
zamknięcie posiedzenia. W rzawa wywoła­
na została tem, że prawica utrzymywała, 
jakoby Herriot skierował jakieś obrażają­
ce słowa pod adresem jednego z prawico­
wych deputowanych. Po ponownem pod­
jęciu posiedzenia były minister Maginot 
zaprotestował przeciwko słowom Herriota, 
oświadczając, iż stronnictwa mniejszości 
postanowiły dać poznać większości oraz 
rządowi, że odtąd mniejszość domagać się 
będzie należnego poszanowania. Herriot 
zaprzecza temu, jakoby m iał znieważyć 
kolegę i oświadcza, że nie odpowie Magi­
notowi, gdyż uważa, że chodzi tu nietyle 
o zatarg osobisty, ile o sprawę polityczną

Katastrofa górnicza
Londyn, 31 marca. (PAT.). Według ostat- J da podnosi się stale, wypompowanie jej staje 

nich wiadomości, liczba ofiar katastrofy w ko- i się coraz trudniejsze i nadzieje na wyratowa- 
palni węgla w Scotswood wynosi 38 ludzi. Wo. nie odciętych górników są bardzo nikle.

lim Mzif i w m  M euKi 1 Kmi y -
f j j P p r  Berlin, 31 marca. (PAT.) Kierownic-

)' two partji centrum postanowiło na dzisaej-
Berlin, 31 marca. (Tel. wł.). Jedyna szem posiedzeniu postawić ponownie kan- 

kandydatura stronnictw republikańskich na dvdatyrę M arxa na prezydenta Rzeszy.

linii M  oddania S o losji,
Berlin, 31 marca. (PAT). W  ratuszu 

berlińskim odbyło się wczoraj otwarcie t. 
zw, niemieckiego tygodnia kolonialnego. 
Ks. Adolf Fryderyk Meklemburski przy 
otwarciu oświadczył, że tydzień kolonial­
ny ma dać przegląld niemieckiej pracy kul­
turalnej w byłych kolonjach niemieckich. 
Pozatem ma on być protestem  narodu nie­
mieckiego przeciwko kłamstwu o niezdol­
ności Niemiec do działalności kolonizacyj- 
nefj. Niemcy mają niezachwianą wolę po­
wrócić do działalności kolonizacyjnej. 
Niemcy potrzebują kolonji, mają zdecydo­
waną wolę odzyskania kolonji i znajdą 
drogę, aby je odzyskać.

Z okazji inauguracji tygodnia nadesz­
ło ze wszystkich stron Niemiec wiele de­
pesz powitalńych, a między innemi i depe 
sza od kanclerza dr. Luthera, w której o 
świadcza on w imieniu rządu, że rząd jes 
świadom tego, jak ciężko odczuwa Rzesza 
od lat 6-ciu brak dawnych kolonji. Depe­
sza kończy się wezwaniem: Narodzie nie­
miecki, pamiętaj o swoich kolonjach. Po­
dobne depesze nadesłali: minister spraw
zagranicznych Streseman i minister gospo­
darki Rzeszy dr. Neuhaus.

ii i? m
Bruksela, 31 marca. (PAT.) Rząd- po­

da się w sobotę, jako w przeddzień wybo­
rów, do dymisji.

Rozłam wśród n ig ir i i  M a n i j
Białogród, 31 marca. (PAT.) Przywód­

cy bułgarskich emigrantów, Atanasow i Sto- 
janow, zwołali do Nisz u konerencję, pod­
czas której wykluczono z organizacji b. po­
sła w Białognodzie za rządów Stambolij- 
skiego Kostę Teodorowa i byłego ministra 
Obowa. W ten sposób w łonie emigracji 
bułgarskiej nastąpił rozłam, Zwolennicy O- 
bowa i Todorowa domagają się urzeczywi­
stnienia programu czysto chłopskiego, pod­
czas gdy druga grupa dąży do urzeczywist­
nienia bloku robotniczego i chłopskiego.

Londyn, 31 marca. (PAT.) Stan zdro­
wia lorda Ypres, m arszałka Frencba, budzi 
silne zaniepokojenie. Chory, pomimo po­
myślnego przebiegu operacji, czuje się go­
rzej.

1 s t  zawalił się poi!
13 ŻOŁNIERZY UTONĘŁO.

Berlin, 31 marca. (PAT). W  czasie 
wielkićh ćwiczeń potowych Reichsswehry, 
zbudowany na W ezerze niedaleko Detmol- 
du most pionierski zawalił się w chwili, w 
której większe oddziały wojsk w pełnym 
rynsztunku przechodziły na drugą stronę 
rzeki. W ielu żołnierzy wpadło do rzeki* 
Mówią że utonęło około 100 żołnierzy.

Berlin, 31 marca. (PAT.) W edług o- 
statnich wiadomości, liczba żołnierzy, k tó­
rzy podczas manewrów, skutkiem załama­
nia się mostu, zatonęli w Wezerze, nie 
przekracza 13-tu.

Wytrawa M i a  da b i n  na
Oslo, 31 marca. (PAT.) Roald Amund­

sen z lotnikiem Elsworth opuścił Oslo, uda­
jąc się do Tromsoo, skąd na aeroplanach 
wyruszą do bieguna północnego.

---------■: :o::———
— Pociąg pospieszny, idący z miejscowości 

M ineralnyje W ody, zderzył się na stacji Sokol­
niki, niedaleko Moskwy, z pociągiem miejscowym. 
10 osób zabitych, 10 ciężko, a  16 lekko rannych

— Na skutek  katastro fy  kolejowej pod Irkuc­
kiem, gdzie law ina śnieżna rozb iła  pociąg, 16 osób 
zostało zabitych, 80 r a n io n y c h .

— Japonja  zw róciła się do Sow ietów  z p ro ­
pozycją oddania jej koncesji na eksploatację k o ­
palń złota.

— „M atin" donosi, że dwaj uczeni francuscy 
wynaleźli filtr, czyniący prom ienie X nieszkodli- 
wcmi.

Prowincja.
Sottifaa&agev*.

(kor. wfasna)

'Dnia 29 b. m. odbył się Zjazd pow iatow y rob. 
rolnych, na k tóry  przybyło 324 członków:, rep re­
zentujących 39 folwarków.

■Zjazd zagaił tow. W acław  Dębiec, sekretarz 
Oddziału Sochaczewsko-Łowiokie^o; na przew o­
dniczącego powołano tow. Romana Cylke, na se­
k re ta rza  tow . Dębe a.

Skandaliczne orzeczenie Nadzwyczajnej K o­
misji Rozjemczej referow ał tow. Stanioch. Uzu­
pełn ił jego przem ówienie tow. Dębiec, p rzedsta ­
wiając cyfrow o żądania Głównego Zarządu Zw. 
Zaw. Rob. Rolnych, oraz zarobki robotników , wy­
znaczone przez Nadzw. Komisję Rozjemczą. J e d ­
nogłośnie uchwalono strajkow ać od dnia 30 m ar­
ca r. b.

Zjazd zakończono olerzykiem na cześć P.P.S. 
i odśjpiewaniem „Czerwonego Sztandaru".
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Wódki
Czyszczona 

Perła mocna
Starka

Starucha
Żytniówka

jRuch robotniczy
Z życia partji.

C. K. W.
W środę, o godz. 5-ej po P°ł > w lo*la,u 

f .  P. P. S. w Sennie, odbed«e * < !  posiedzenie
ę. K. w.

W środę dn. 1 kwietnia r. b-
Pocztowa organizacja P. P- S. O godz. 7

y lokalu o . K. R„ Al. Jerozolim skie 6, odbę­
dzie się ogólne zebranie członków  i sym paty- 
jiow. Na porządku dziennym sprawa pragma­
tyki pocztowej i inne b. ważne.

Dzielnica Jerozolimska o godz ^  w lokalu 
mielnicy, Chłodna 41, odbędzie się posiedzenie 
jjoinitetu dzle]njC0WCg0<

Koło Gazowników P.P.S. Ludna, o godz. 6-ej
i  lokalu  OKR. Al. Je ro zo lim sk ie  6. odbędzie  się  
(ebranie  kola.

Dóelnic^ Starówka 0 godz. 1 " ’;t>ka;u dłiel* 
îcy, Rycerska 4/6, odbędzie się posiedzenie ko- 

jjitetu dzielnicowego.
Okręgu*, Sad Partyjny ° £ 0 & z - 8 w !okaIu 

^ ^ 1 1  Jerozolimskie 6. odbędzie się posiedzc- 
„ie Utvretgow^o Są)d!u ,partyrtvego.

_ . W czwartek, dn. 2 b. m.
D“ elldca Marymont. O godz. 7 wiecz. w do- 

k»l« Vr*f ul. Marymonckiei 40. odbędzie się po- 
siedzenie komitetu dzielnicowego

Dzielnic, Mokotowska, o godz. 6 w lokalu 
dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się posiedzenie 
jjęmitetu dzielnicowego

D***fc*ica Nowe Bródna. O godz. 5 popoł. w 
lokalu prjy ^  Syrokomli 22, odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy.

W piętek, dn. 3 kwietnia.
Powiśle. 0  godz. 7 w lokalu dziel­

nicy, So]ec 68. prt>Ł Adam Kropatseh wyigtósi od­
czyt n. t, ,tJ alk iyie robotnik w Zachodniej Euro­
pie z przezroczami

Ruch zawodowy.
Z Komisji Centr. Związków Zawodowych.

Dziś o godz- 1 0  rano rozpoczyna obrady 
plenarne posiedzenie Komisji Centralnej Zw. 
Zaw. -w lokalu Komisji, przy ul. Wareckiej 7, 
11 P- Sprawy b. ważne. Obecność wszystkich 
członków obowiązkowa.

Sekretarjat Komisji.

Warszawska Rada Związków Zawodowych.
Sekretariat Rady prosi tow. tow. posła

Gardcckiego- Ra.czk9' Prejsa, Podniesińskiego, 
WitknwskieŹ0 1 Ulickiego na posiedzenie pre- 
zydium w czwartek, 2 kwietnia, o godz. 10-ej 
rano, do lokalu Związku prac. gazowni, Kre­
dytowa 3.

•  HŚ*
W piątek, 3 kwietnia, o  godz. 6 i pół wie­

czorem w sali Związku prac. miejskich, Wa­
recka 7, odbędzie się Konferencja Zarządów 
Związków Zaw. Zarządy proszone są o przy­
bycie w komplecie i punktualnie.

Baczność robotnicy chemiczni! Z dniem I-go 
marca 1925 r, został usunięty ze stanowiska okrę­
gowego sekretarza Związku Zaw. ,Rob. Pr zeru 
Chemicznego i Pokrewnych, na Okręg Warszaw­
ski, Józeł Łukasik (Kulesza) i biuro Sekretariatu 
Okręgowego zostało przeniesione z uł. Ś-to Krzy- 
skiei Nt - 13 na uL Leszno Nr. 53. Agendy Okr. 
Sekretariatu Z. Z R. P. Gh. i P. prowadzi obecnie 
tow. Piotr Rączka, który stale urzęduje (z wyjąt­
kiem wyjazdów) przy ul. Leszno Nr. 53.

Wydział Wykonawczy Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Rob. Przem. Chem. i IPokr. na posiedzeniu 
dn. 22 marca 1925 r. uchwalił jednogłośnie wyklu­
czyć ze Zwiążku Zaw. Przem Chem. i Pokr. nie­
jakiego Sawickiego, sekretarza Miejscowego Od­
działu Warszawa 1, za oszczerstwo, rzucone na 
zgromadzeniu robotników chemicznych w> dn. 8 
marca b. r., że kierownicy Związku działaia w po­
rozumieniu z policją, oraz że  Komisia Centralna 
rozbija ruch zawodowy.

Za Zarząd Główmy: 
przewodniczący: Fr. Bartoszek 

centr. sekrctarz:A. Czuma.
Baczność mężrtwie zaufania1 i delegaci fabryk

wojskowych. W piątek, dn. 3 k w ie tn ia , o d b ęd zie  
się o godz. 7 w :ecz . zgromadzenie mężów zaufania  
i delegatów za k ła d ó w  wojskowych w lokalu Zw. 
M eta lo w có w , Leszno 53.

Wydżbd Oświatowy Zw. Metalowców. W śro-
<»ę l-g o  k w ie tn ia  p u n k tu a ln ie  o god z . 7 w ie c z o re m
w lokalu Zw. Met, Le-szno 53, wygłosi tow. profe­
sor Wład Gumplow.cz odczyt ilustrowany prze­
zroczami p. t. „Cuda dalekich krajów". Bilety w 
cenie 15 gr. do nabycia u mężów zaufania w fa­
brykach i przy wejściu nu odczyt.

Ruch kult.-oś wiat o wy*
Związek Polskiej Młodzieży Socjalistycznej. 

Środowisko warszawskie. W czwartek dn. 2 kwie­
tnia b. r. o godz. 5 pp. w lokalu OKR. PPS. (Alc- 
je Jerozolimskie 6) odbędzie się zebranie połączo­
nych 6ekcji ekonomicznej i hisforji ruchów spo­
łecznych. W sobotę 4 kwietnia b. r. o godz. 5 p.p. 
tamże zebranie Wydziału Propagandy.

Sekretarjat czynny w poniedziałki, środy i piąt­
ki od godz. 5 — 7 pp, Bibljoteka — w dni zebrań 
i podczas urzędowania Sekretariatu.

ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R.
Al. Jerozolimskie 6 m. 4. Sekretariat czynny 5—7,

„Jak robotnicy angielscy budowali swoje ko­
operatywy". Pod powyższym tytułem wygłosi od­
czyt, licznie ilustrowany przezroczami, tow. Jasz- 
kowski w lokalu dzielnicy Staromiejskiej PPS. (ul. 
Rycerska 6) dziś o godz. 7 m. 30 w.

Odczyt proi. Kropatscha. Dziś w lokalu TUR. 
o godz. 7 m. 30 wygłosi prof, Kropasch Adam od­
czyt p. t. „Literatura polska po roku 1863“.

Wstęp 30 groszy.

Najtańszy I  A I J M *  K a r o w a  18,
wytworny I / \  | \  obok hotelu
kino-teatr 49 „Bristol" gm.

teatru „Stańczyk". Pocz. og. 6, 8 1 10 w. 
A lice T erry , Ram on Mawarro stvnni wyko­
nawcy ról gł. w obrazach: „ C zterech  J e id ż -
e ó w  A pokalipsy"  I „ S c a r a m a u c h e "  w wiel­

kim 10 akt. dramacie reż. REX IGRAM
p. t. Romans Królewski.

CYRK WARSZAWSKI
Di wiii urogram kwietniowy 

Zygmunt Jreitbarfl
P o czą tek  o godz. 8 -e j  w.

Notowania giełdy wars^av»^iej
Doi. Stan. Zjedn. za 1-5-18 i pól 
Franki francuskie za 100-27.84 
Funty angielskie za 1—24 82 
Floreny holend. za 100—206 92 
Kor. czesko—slow. za 100 — 15.43 
Franki szwajc. za 100—100.20 
Korony austrjac. za 100.000—73-17 
Liry włoskie za 100—21 51 
Franki belgijskie za 100—26.76

K R O N I K R .
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu Meteorologies.)

iW Zakopanem wczoraj było pogodnie, tempe­
ratura rano —8°, najniższa z nocy —9°, najwyższa 
onogdaj —2°, śnieg 15 cm.

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
(Warszawie 8*2 najniższa —2°6.

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: na północo-zachodzie chmurno, miejsca­
mi mgła, w pozostałych okolicach kraju dość po­
godnie i ciepło, nocą przymrozki, słabe w atry za­
chodnie.

Posiedzenie plenarne Rady Miejskiej odbędzie 
się w dniu 2 kwietnia r. b. (czwartek) o godz. 7-ej 
w sali obrad (Rady Miejskiej.

Kalendarzyk AstroFiotaieany iąa kwiecień 1925
rok.

1. Fazy Księżyca. Pierwsza 'kwadra 1.IV o 
9 godz. Pełnia 9JV o 5 godz. Ostatnia kwadra 
16-IV o 1 godz. Nów 23JV o 3 godz.

2. Planety: Mar* świeci wieczorami na, zacho­
dniej stronie nieba. Zachodzi w: Warszawie 16.1V 
o 23 godz. 18 min-

Jowisz świeci w drugiej połow ę nocy na po- 
łuidnio-wsebodzie. Wschodzi w W arszawie 16.IV 
q f godz. 33 min,

Saturn świeci przez całą noc. Wschodzi w 
Warszawie 16IV o 19 godz. 43 min.

3. Zjawiska. Od 19-go do 22-,g0 kwietnia w 
pogodne noce będą widoczne meteory (Lyridy), 
przelatujące ,po niebie.

4. Dostrzegalnia Tow. Miłośników Astrono­
mii (Chmielna 88) urządza obserwacje ciekawych 
zjawisk przez lunetę w poniedziałki, środy i piąt­
ki od zmierzchu do godz. 22-ej. Prócz tego dla 
członków T-wą Mił. Astr. co poniedziałek urzą­
dzane bywają pokazy nieba w Obserwatorium A- 
6lronomicznetn Uniwersytetu W. (Al Ujazdow­
skie 6/8). Zapisy na pokazy oraz zgłoszenie no­
wych członków przyjmuje sekretariat T. M- A. 
(kancelaria O b serw ato riu m  Astronomiczn. At U- 
jnzd. 6/8) w p ią tk i od M—14.

Przedłużeni* ruchu tramwajowego. Z dniem 
dzisiejszym ruch tramwajów linii Nr. 5 7. 12. 18 i 
21 t i tych elektrowozów:, które mieszczą się w 
remizach w Mokotowie tub na Pradze, będzie sic 
rozpoczynał już od godz. 5 i pół rano. kończył się 
zaś -po godz 12 w nocy  W związku z tern tram­
waje 4in.fi nocnych będą wyruszały na miasto o 
pół godziny później. Począwszy od 15 b m bę­
dzie przedłużony ruch tramwajowy na pozostałycn 
Hnjach t. ;. na tych, których elektrowozy zna’du- 
ią się w remizach na Muranowie i na- WoH

W sprałwie budowy plck*mi mechanicznej.
0-go kwietnia w min spraw wewnętrznych odbę­
dzie się konferencja w sprawie wykonania uchwa­
ły Komitetu Ekonomicznego Ministrów dotyczącej
budowy przez miasto piekarni mechanicznej w
Warszawie, W konferencji tej wezmą udział przed­
stawiciele zainteresowanych ministerjów i magi­
stratu stolicy. (—)

K J k  EATY na 5 miesięcy
okrycia, kostjumy damskie

podług najnowszych m odeli P arysk ich  i W iedeńsk ich  oraz
U B I O R Y  MĘSKIE poleca f. „ G O L D H A F T  

N ow olipie Ms 3 0  m. 8, te l. 166-98, II piętro, front.

30 o TANIEJ
TfisT A  T A  A  I l l l T i  Na najdogodn iejszych  w arunkach. Z aliczka  
p y  A-m H e  II Y  * dług m ożn ośc i p łatn iczej k lijenta. Spłaty

l a  A K  JSL $ L m  M .  JL J ł  •  d ługoterm inow e.
Wykwintne o k ryc ia  d am sk ie , k ostiu m y i ub iory m ęsk ie

nabyć można najtaniej tylko w  P ierw szorzęd n ej Pracow ni
p. f. „ O k p y ć p o l ” teL 257-03, w bramie II piętro. »ł. u. wrnm

w e-

R A T Y  Jak za  gotów kę
SPŁATY DŁUGOTERMINOWE

Na sezon Wiosenny

Najwykwintniejsze Dnsrj Min, OStrytls W !i oraz Piran gumowe
gotow e i na zam ów ien ie  poleca SKŁADfiiCA ODZIEŻY

) )  LESZNO 26‘
I piętro, front 

tel. 45-61.99K O S M O S
ZEBRANIA I ODCZYTY: *

Słowiańskie Taw. Kultury i Sztuki organizuje 
wieczór, poświęcony uczczeniu Adolfa Czernego 
i Franciszka Kvapila, który odbędzie się w środę, 
dn. 1 kwietnia b, r. o godz 8-ej wieczorem w sa­
li Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy przy trf. 
Brackiej 5. Odczyt o działalności jubilatów wy­
głosi p. Zdzisław Dębicki.
: ^ Tffw. Chemicznego. W czwartek

en, 2 b m. o go-dz. 6-ej p.jp, w Dujż. Audytortjum 
Chemieznem Politecbaiiki Warsz. odbędzie się po­
siedzenie Pol. Tom Chem. podczas którego ip. ini. 
Tadeusz Urbański wygłosi odczyt: „Oznaczanie
pracy wykonywane) przez materiały wybuchowe 
kruszące".

P®rfhdz®n0e Oddziału Polskiego T-wa Przyso-
dnikz/W im. Kcfpexnika odbędzie się jutro o godz. 
:8 wiecz. w sali Zakładu Fizjologii Uniwersytetu 
(Krak.-Przedtm. 26/28).
WYPADKI:

Trup kobiety w Wiśle. Wczoraj z koryta Wi­
sły w pobliżu Żerania wydobyto zwłoki jakiejś 
młodej około 20-letniei kobiety.

Trup zmajdował się w stanie dość jeszcze 
świeżyra, Zawiadomiona o odkryciu policja wdro­
żyła dochodzenie. Pewne okoliczności naprowa­
dziły na- domysł, iż topielicą jest Władysława Ol- 
cho-wska, zam, przy ulicy Folwarcznej Nr. 5.

Przypuszczeniu, iż Qlchowska popełniła sa­
mobójstwo policja nie daje wiary. Zwłoki znale­
ziono oplątane w drut kolczasty co nastręcza po­
dejrzenie, iż ma się do czynienia ze zbrodnią.

Ofchowska zginęła jeszcze w styczniu r. b. 
Świeży stan zwłok tłómaczą władze nizką tempe­
raturą wody, która nie dopuściła do rozkładu.

Napad bandycki. Na powracających ze Skier­
niewic Szlamy Hehnana i syna jego Chai-ma na 
szosie w odile-głości 3 kim. od Skierniewic z lasu 
Zwierzynieckiego wypadło dwóch rabusiów z któ­
rych jeden był uzbrojony w rewolwer. Bandyci 
zatrzymali bryczkę i pod groźbą rewolweru zażą­
da!: wydania pieniędzy, przyczcm zrabowali tyl­
ko 2 zł. 70 gr,, gdyż tyle tylko Hetmanowie posia­
dali, poczt-n zbiegi:

Upadek z dachu Ii-go piętra. Z dachu II pię­
trowego domu przy ul Szwedzkiej Nr. 15 spadł w 
czasie pracy praktykant blacharski, Eugeniusz 
G o diew isk i (Strzelecka 31). Lekarz Pogotowia 
stwierdził powikłane złamanie prawego przedra­
mienia i zwichnięcie stawu łokciowego oraz po­
tłuczenie głowy i przew iózł poszwankowianego do 
szpita-'a Prze.Tuen.tmE Pańskiego.

Wypadek tramwajowy. 'Na ul. Ząbkowskiej 
przed domem Nr., 13 tramwaj linji Nr. 7 przejechał 
przechodzącego przez jezdnię Lucjana Owjgę. Le­
karz Pogotowia stwierdził rany tłuczone głowy f 
lewego policzka i przewiózł poszwankowanego 
do szpitala Przemienienia Pańskiego.

Kradzieże. W urzędzie pocztowym „Warsza­
wa 2" przy ul. Chmielnej Nr. 53a Abramów: Grot- 
szendi-erowi (Gęsia Nr. 33) skradziono przesyłkę 
pocztową wartości 5000 zł.

— Z mieszkania Władysława Jakubowskiego 
przy ul. Senatorskie) Nr. 10 skradziono bieliznę 
i ubrania wartości 1.000 zł.

I oto wczoraj przed merytorycznem osądze­
niem sp-awy obrońca oskarżonego Krywoszejewa
złożył sądowi następujące, publicznie odczytane 
oświadczenie tegoż p. Krywoszejewa:

Oświadczam, że oskarżywszy p. Jana Loren- 
łowicza w liście do wydziału spraw kultury magi­
stratu m. st. Warszawy [powtórzonym przez „Go­
niec poranny" w 1917 r.), oraz w liście do T-wa 
literatów i dziennikarzy o to, iż p. Lorentowicz w 
książce swej napisanej dla magistratu p. t .Orga­
nizacja łeatrów miejskich" — posługiwał się ma­
nuskryptem moim p. t. „Memorjał w sprawie tea­
trów warszawskich" bez podania źródła, czyli, że 
p. Lorentowicz dopuścił się plagjatu, — popełni­
łem pomyłkę.

Z przewodu sądowego sprawy, którą p. Lo­
rentowicz wytoczył mi, przekonałem się, że wszy­
stkie dane cyfrowe swej książki p. Lorentowicz 
otrzymał drogą urzędową od Zarządu teatrów m. 
Warszawy.

.W konkluzji listu p. K. wyraża żal, iż wyrzą­
dził p. Łorenlowdczowi krzywdę i przeprasza go.

Wobec tej deklaracji Sąd Apelacyjny postę­
powanie w sprawie tej umorzył.

( -a )

P ro m  k n n fflr  r a i n f i M
na środę 1 kwietnia.

Warszawa (385 m ). Godz. 18.00—18.50—kon­
cert zespołu orkiestralnego P. T. R., odczyt inż. 
Porębskiego.

Paryż — Wieża EiHel (2600 m.) Godz. 19.00— 
20.00 — koncert

Paryż — Petit Parisćem (346 m ) Godz. 16.00— 
18.00— koncert; godz. 21.30—24,00 — produkcje 
muzyczno - wokalne.

Paryż—Ecole Superieure (458 m.) Godz. 20.30
—koncert orkiestry i śpiewry solowe.

Wiedeń (530 m.) Godz 16,10—17.00 — kon­
cert popołudniowy; godz. 20.30—21.15 — koncert 
orkiestry: marsze, watce, fantazja z opery: .Ma­
dame Butterfly" i inne; godz, 22.00 — utwory ope­
retkowe.

Berlin (505 m.) Godz. 16.30—18 00 — koncert 
orkiestry broadcastingowej, godz, 19.30 — opera 
Flotowa: .Alessandro Slradella".

Praga (570 m.) Godz. 16.00—18.00 — Jazz-
Band godz 20.00—22.00 — koncert orkiestry sym­
fonicznej: polonez A-dur Chopina dumki mołdaw­
skie Smetany, romansy Rymskiego - Kor sak owa 
i ł. d.

Gotenburg (700 m.) Godz. 19.00—21.00 — kon­
cert.

Królewiec (463 m.) Godz. 16.30—18.00 — kon­
cert orkiestry broadcastingowej, godz. 20.00 — 
pieśni i arje operowe.

Z  s ą d ó w .
Epilog głośnej sprawy.

Czytelnicy nasi niechybnie mają w pamięci 
kilkakrotny opis — ciągnącej się od lat niespełna 
dziesięciu — sprawy b dyrektora handlowego tea­
trów warszawskich i rzeczoznawcy w tej dziedzi­
nie Macieja Krywoszejew^. oskarżonego przez 
znanego krytyka literackiego Jana Lcrentowicza 
—- o zniesławienie pismem i słowem.

Epilog tej sprawy rozegrał się wczoraj w wy­
dziale karnym Sądu Apelacyjnego, przypominamy 
więc tylko główne e tapy procesu

Otó wyrokiem Sądu Okręgowego w Warsza­
wie z listopada 1918 r . przy uwzględnieniu oko­
liczności łagodzących (podrażniona ambicja, nie­
karalność i t. p.) Krywoszejew skazany został na 
miesiąc aresztu. Sąd Apelacyjny 28.1.1924 r., po 
wysłuchaniu szeregu świaduów ze świata artysty­
czno-literackiego wyrok I instancji zatwierdził, 
lecz wymierzoną karę Krywoszejew owi na mocy 
amnestii z dn. 24.V 1921 r. darował.

Sąd Najwyższy, na skutek skargi kasacyjnej 
skazanego, z powodu pogwałcenia przepisów pro­
cedury karnej przekazał sprawę Sądowi Apela­
cyjnemu d.a ponownego osądzenia, 

m

Teatr i muzyka
TEATR NOWOŚCI.

Perty Kleopatry —  operetka w 3 aktach z mu­
zyką Oskara Straussa.

Wlaśc: wie każda nowość tego teatru z p. Nie­
wiarowską jest tylko sposobnością do zaibłyśnięcią 
nowymi strojami, d-o „epatowania" światka bur- 
żuazyjnego wybrykami mody krawieckiej, do zaim­
ponowania coraz to wymyśtniejszami ewolucjami 
tanecznemi nagich niewiast i t. p. Nowinki teatru 
„Nowości" są tedy nowościami krawca, reżysera 
: bale (mistrza, sama zaś sztuka schodzi na plan 
dalszy.

Tak też było w sobotę. Operetka Straussa 
przedstawia 3 epizody miłosne z życia „królowej 
Nilu" Kleopatry, a mogłoby ich być 15 i więcej. 
Jest zawiązek akcji, ale niema w niej ani ‘kośćca 
ani końca. Muzyka: ani lepsza ani gorsza, niż w 
dziesiątkach innych operetek. Wszystko to oczywi­
ście nie wystarcza, by przyciągnąć publiczność ope­
retkową; potrzeba czegoś drażniącego i pikantne- 
go. I wynaleziono: p Niewiarowska „kapie" zło­
tem : świecidełkami, a tuałety zmienia kilkanaście 
razy. W akcie drugiem wprowadzono „sen kwia­
towy' . bałetnice pląsają po widowni, oblewanej,
niby deszczem, w,odą kwiatetcą; później odbywają 
się tańce nas cenie, później wychodzi p. Niewiaro­
wska z olbrzymim trenem, utkanym w  kwiaty, za-



Sfr. 6 „ROBOTNIK1*, środa, dn. 1 kwietnia 1925 r.

szczycą żywemi kwiatami panów z pierwszych rzę­
dów'; później zaczyna się wesoła „wymiana" ku­
lek papierowych między sceną i widownią. Jed­
nym słowem, wytwarza się nastrój „miły"...

Przyznać trzeba, że dyrekcja włożyła w nową 
operetkę dużo pracy i pieniędzy. Na korzyść dy­
rekcji przemawia też to, że jedyne miejsca dowci­
pne w nowiej operetce pochodzą od niej i  są  przy­
stosowane do warszawskich stosunków. Ponieważ 
muzyka Straussa ma oddech zbyt krótki, więc 
poczyniono wstawki muzyczne, mające największe 
powodzenie. Biedny Strauss! Zdawało mu się, że 
jest panem libretta, dostarczonego mo przez dwóch 
specjalistów, a tymczasem sam posłużył za libre t­
to  dila p. Dom ©sławskiego, Redo, Szczawińskiego.

B.

Teatr Wielki. Dziś /Pajace" oraz „Godzina 
hiszpańska Jutro  „Carm en'. W ystęp gościnny 
bułgarskiego tenora p. Piotra Rajczewa. W pią­
tek premjerai Mozartowskiego arcydzieła „Don 
Juan".

Teatr Narodowy. Codziennie „Uciekła mi 
przepióreczka".

Tceftr Letni. Codziennie „Wygnany Eros". 
Teatr im. Bogusławskiego. Codziennie „Kniaź 

Patiomkin". Vnrv*
Teatr Mały. Codziennie „Niewinna grzeszni­

ca".
Teatr PolsSi. Dziś „Djabeł i karczmarkak 
Teatr Noiwości. Codziennie ,/Perły Kleopatry" 
Teatr im. Fredry (Śniadeckich 5). Dziś sztuka 

węgierska p. ł. „Żółta rękawiczka".
Teatr Prasdd, Dziś przedstawienie sprzedane.

Bilety uljgowe nieważnie. We czwartek ./Popycha- 
dło" W piątek „Pocałunek wojny". Bilety ulgo­
we nie ważne.

Teatr Qui Pro Quo. Codziennie doskonały 
program „Hal!o Ciotka".

„Szkarłatna Maska" (Jasna 3). Codziennie 
drugi sensacyjny program „Tango śmierci"., „Sy­
mulacja" oraz „Napiętnowana".

Z Filharmcmji. Czwartkowy koncert symfoni­
czny pod dyrekcją G Fitelberga zawiera w pro­
gramie trzy nowości muzyczne: symifonję (trzecią) 
Keniga, .poemat symfoniczny „Maluime" , Moraw­
skiego i koncert fortepianowy Gużewiskiego w wy­
konaniu p, Lucyny Robowiskiej.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
NOWY. — „Głos minaretu".

Gwałtu, jakie to było nudne! On ją zdradzał, 
ona chciała zdradzić jego, tego trzeciego pilno­

wał cnotliwy wujaszek. Ostatecznie można ca­
łość określić, że jest to dużo hałasu o nic.

Strona artystyczna pod psem. „Dęte" niebo, 
papierowe minarety, malowane drzewa. Dla na* 
to już takie malowanki się nie nadają.

Norma Talmadge jest przemiłą artystką i po­
siada bardzo wiele czaru. Trudno jednak zarzucać 
jej, że w tym idjotycznym filmie, na tak tandet- 
nem tle nawet jej urok został zgaszony.

Ciężki byłby los recenzenta, gdyby większość 
obrazów była tego pokroju. łka.

Odpowiedzi Redakcji.
Ob. B, Michajłowskiemu. W sprawie o któ­

rej piszecie nic Wam poradzić nie możemy.

DOM HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY

Z. ŚLIWERSKI i S-ka
Al. Jerozolimskie JNTs 17.

EPONGE podwójnej szerokości
» „ z jedwabiem

ETASVIINY frane. deseniowe 115 cm, 
WELWETY gładkie 75 cm.

w e m  vr?Rzmz
od zł. 3 .—

>> a i o
i? » 2.90

>) ?» 8  —
JEDWAB czarny i granat podwój, szerok. 
CREPE de CHORE gładkie od

P O I N W E N T A R Z O W 4
po cenach N I E B Y W A L E  N I S K I C H

od 1—8 kwietnia włącznie
WEŁUY na kostjumy i płaszcze 150 cm. od 
KRATY czysto wełniane 150 cm.
ZAMSZE
BOSTONY czysto wełniane 150 cm.

zł 7 .90 
zł. 9 40

>»

7ł

zł. 7  50 
„ 8 .90 
„ 9 .90  
„ 12.90

M aterja ły  na ubrania i palta  m ę s k ie  po cen a ch  wyjątkowi o n is k ic h .

OGŁOSZENIE
Na zasadzie uchwały Rady Kasy Chorych ta. W arszawy z dnia 30.111 1925 r, z dniem 1 kwie­

tnia 1925 r. wprowadza się w życie nową tabelę do obliczania składek za służbę domową, według 
której z dniem powyżej podanym obowiązywać będą następujące normy składek:

Kategorje ubezpieczeń Składka miesięcz. Odpowiadająca grupie 
zarobkowej

Służące i bony 4— 4
Służące u praktykujących lekarzy, adwoka­

tów i t. p. 5— 5
Służący, lokaje, odźwierni, stangreci i L p. 10— 8
S z o f e r z y 20— 13
Naucz, stałe, gospodynie, damy do tow a­

rzystwa 5— 5
Krawczyaie domowe 5— 5
Dozorcy: a) domów parterowych ło­ 8

b) „ 2-piętrowych s­ 7
c) „ powyżej 2 piętr. io— 8

Chałupnicy 5__ 5

Z arząd  Kasy Chorych m. W arszaw y
Przewodniczący:

H  K. K ora lew sk i.
Warszawa, dn. 31 marca 1925 r.

Dyrektor:
(—) A. Exner.

N A  R A T Y !  Biżuterję, zegarki
oraz wielki wybór

ściennych zegarów  i budzików

p o l e c a „B I J O U P 0  L 99

Zórawia 19 m. 12.

w  Warszawie
z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymu 
sowym ubezpieczeniu na wypadek choroby, podaje do 
wiadomości, że dnia 2 kwietnia o godz. 10 rano w miesz­
kaniu prywatnym p. Szlamy Ofgang w Otwocku przy ul 
Rejmonta Nr. 25 odbędzie się licytacja nieruchomości, 
należących d'o p.łSzlamy Ofgang oszacowanych na zł. 115— 
składających się z szafy do ubrań, małej szafki, zegar 
ścienny, lustro wiszące, półka ścienna—na pokrycie na 
leżnych Kasie składek członkowskich. Ruchomości obej 
rzeć można w dniu licytacji od godz. 9 rano, zaś spis 
takowych codziennie od 9 do 12 w wydziale Egzekucyi 
nem Powiatowej Kasy Chorych w Warszawie Puławska 26.
Warszawa, dn 27 m arca 1925 r.

w  'Warszawie
z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymu- 

podaje dosowym ubezpieczeniu na wypadek choroby 
wiadomości, że dnia 6 kwietnia 1925 r. o godz. 10 rano 
w Otwocku—pensjonat p. Biorewskiej przy ul. Warszaw­
skiej odbędzie się licytacja ruchomości, należących do p. 
Blerowskiej oszacowanych na zł. 30 gr. 9 0 —składających 
sią z małego gramofonu — na pokrycie należnych Kasie 
składek członkowskich. Ruchomości obejrzeć moina 
w dniu licytacji od godz. 9 rano, zaś spis takowych co­
dziennie od 9 do 12 w wydziale Egzekucyjnem Powiato­

wej Kasy Chorych w Warszawie Puławska 26.
Warszawa, dn. 27 m arca 1925 r.

Zawiadamia sit

NA RATY I ZA GOTÓWKĘ!
n a  w a r n n k a c h  w e d łu g  m o ż n o ś c i  p ła t n ic z e j  k lij e n ta

wykwintne
OKRYCIA DAMSKIE oraz UBIORY MĘSKIE polecaM  A  R  K  U  S  Karmelicka 17, m. 6

A J w bram ie, i piętro.

fzłoitKdw Spółdzielni P raw n ik ó w  M o t i g w  
i M i z a t j i ,

że w dniu 24.1V.1925 r. bez względu na ilość członków odbędzie się 
Walne Zgrom adzenie przy ul. Llpowei Nr. 2.

P orządek  dzienny:
1) Wybór przewodniczącego i sekretarza; 2) W ybór Zarządu 

Rady Nadzorczej lub likwidacja Spółdzielni; 3) Wybór Komisji 
Likwidacyjnej.

dn. 31.111.25 Zarząd

TMK8TIZE!
szelkiego 
wielkim wyborz 

poleca

M IM I I
Marszałk

konkurencyjne

R a  r a f y
bez zaliczki 

na 4 m i e s i ą c e

ZEGARY
ścienne, zegarki, obrączki ślubne. 
Kolczyki i zegarki. Przyjmuje re­

peracje tanio dobrze.

Zegarmistrz C D K S
Smocza 21 róg Dzielnej.

Dr. BRAMS wcehr ,
s k ó r n e  i p łc io w e  od 9 -2  i 4-8. 
w. Nowy Świat 45—18. tei. 226-34-

Sr. Med. Marc&ii SobrzyńMi
K r ó l n w s k a  6 , front, i piętro, 
elef. 90 93. Choroby weneryczne, 
3lciowe, (niemoc), skóry i włosów, 
^rzyjmuje od 9 — 12 1 5 — 8 pp. 

Panie od 4—5.*

Największy wybór

T O R E B E K  D A M S K I C H  kurencyjnych
poleca f. „ G L O R J A "  Złota 24.

Uwaga: Pracownia na miejscu.

flyrektji f i a i m p  Miejskich w Warszawie
zawiadamia niniejszym, że od I-go kw ietnia r. b. 
wprowadza sią przedłużony rozkład jazdy wozów tramw.

Nowy ten rozkład obejmuje narazie remizy na Mo­
kotowie i Pradze i dotyczy linji Nr.: 0, 1, 7, 9, 12, 16, 
18, 19, 21, na których ruch rozpoczynać sią będzie rano 
średnio o 30 minut wcześniej i kończyć sią bądzie śred­
nio o 45 minut później niż dotychczas.

MA RATY!
Okrycia dam skie, ubiory męskie. Palta jesienne i zimowe 

najtaniej w pracowni 
Z ło ta  N r . 16  — 2 9

I OSŁOSZEflffl Of l i BH|

«70n3fńill Zegarków. Budzł- 
LcyulUW ków przyjmuje re ­
peracje tanio, dobrze zegarmistrz 
Gutmacher Smocza 21

męsl.a: koszule dzien­
ne od 5 do 27 zł Koł­

nierze 74-1 .32  gr. Mankiety 1.75. 
Ceny fabryczne. Skład fabrycz­
ny S. fl. „Hurt". Bielizna dam ­
ska; koszule opal 7.50 garnitury 
13.70 D. H. Roman Schmidt i S-ka 
Plac 3 Krzyży 4]6 (gmach głu­
choniemych), teł. 131-10, Na 
prowincję wysyłka pocztą za za­
liczeniem.

DO SWiflT I  S P E C U  00-GoaiiYCH m m .  u mu
i za gotówkę. Ceny n i s k i e ,  
t o m  metalowe ( n i k l o w e

M U C E  <"»"«> MORY
(własnego w y r o b u ) .  WÓZKI
dziecięce BlEUElll pościelowa 
oraz koce i kapy pluszowe pole­
ca Sz. Halbersztadt. Graniczna 2. 
Telefon 163-2 L

z Binieckich (rodziny 
Bochenków) Wiśnie­

wska, b. mieszkanka Bielan pod 
Warszawą, znajduje się w Rosji 
I uprzejm ie prosi: ktokolwiek wie 
co o |ej rodzicach i rodzeństwie 
raczy dać znać pod adresem : 
Gorod^ Lugansk Doneckoj Gub. 
1-oj Sow. Rod. Dom. Jadwigie 
W ojtechownie Wisznewskoj.

K a p t a t  s a r t o do prze- 
6 złotych,

oraz obstalunkl z nowych ma- 
terjalów. Sosnowa 13-32.

MUSZYNY rantowane
znane gwa 

K asprzyc­
kiego" hurtowo—detalicznie po­
leca skład fabryczny „The Kas­
przycki Company" w Warszawie, 
Marszałkowska 153, teł. 104-51 
Dogodne spłaty ratami. Prowin­
cja może zamawiać listownie 
w Warszawie. Aparat do haftu 
bezDłatnle.Konkurencyjne maszy­
ny 85 zł. oddziały: Częstochowa, 
fileja 43. Kielce, Sienkiewicz 3ia. 
Lublin Szpitalna 17. Foksal U.

wybór ratami, gotówką 
rzeczywiście najtaniej tyl­

ko PI. Trzech Krzyży 13 róg Zó- 
rawiej. Wybór otoman.

pianina jjj| R fljf i
gotówkę sprzedaje Wilner, Zło­
ta 25—21. Telefon 266-49.

za

do szycia najlepszych 
fabryk długoletnia p iś­

m ienna gwarancja. Nauka m a­
szynowego haftu bezpłatnie. Oraz 
r o w e r y  angielskie najlepszej 
jakości po na)tańszych cenach 
sprzedaje „Gwiazda". Kruęza 18. 
Gotówką—ratami.

do szycia Kemplstego 
nagrodzone wielkiemł 

medalami detalicznie można n a­
być w hurtowni chrześcijańskiej 
The Kempisty Company. Marszał­
kowska 41 róg placu Zbawiciela. 
Tamże wszelkie inne za bezcen.

Drinuałnio sprzedam  kredens 
rłjH u llltK  6 k 'zesel, szafę, umy­
walnie. kom odę machoniową, 
garnitur stołowy dębowy, stół 6 
krzeseł, trem o, biurko, kredenslk. 
Handlarze wyłączeni. Królewska 
29 m. 11.

m ęskie od 60 do 140 zł., 
dziecinne zł, 36 — 48. 

Palta 63—123 zł. i t. d. Skład 
fabr S. fl. „Kontusz". Cena 
fabryczna. D H. Roman Schmidt 
i S-ka Plac 3 Krzyży 4|6 (gmach 
głuchoniemych) tel. 131-10. Na 
prowincję wysyłka pocztą za za­
liczeniem

szkolne, damskie I mę­
skie, za gotówkę i

im RUTY, p°le<:a ADAM N°wy
Świat 37, w podwórzu.

30 ZIOTYCR

m ęskie c h r o m y  od 
24.50. Lakiery („Ster- 

linga) 37.50. Damskie chromy 
25.20, giemza 27—lakiery (Ster­
lings) 28.2J i t. d. Skład wyr. 
S. fl. „Słoń" D. H. Roman 
Schmidt I S-ka Plac 3 Krzyży 4,6 
(gmach głuchonlem.) teł. 131-11, 
Na prowincję wysyłką pocztową 
za zaliczeniem.

garnlturki uczniow­
skie 55 męskie gar­

nitury, palta wiosenne męskie 
angielskie 50, letnie męskie 43 
nieprzem akalne 30, damskie let­
nie angielskie palta 45, olbrzymi 
wybór wykwintnej garderoby męs­
kiej, damskiej, uczniowskiej, spor­
towej, burki podróżne, kurtki 
ciepłe Kościuszkowskie. Tanio! 
wyprzedaż do 5 Kwietnia tylko go­
tówką. Warszawska S p ó ł k a

Chrześcijańska WILCZA 5 7 — 2
Telefon

Redaktor naczelny dr. Feliks PERL,

Robotnicy popierajcie
\
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